
ROK L. Kro 201.

Dnia 14 Września 1870. Środa.
Rano ciepła st. 7, w poł: ciepła st: 10. 
Wysokość wody st. 2 c. 7 (w mierze).

Dnia 2 (14) Września 1870.
Stan barometru: 

na deszcz.
W schód Słońca o g. 5 m. S 3 1 
Zachód „ „ 6 „ 17 Jutro, Śgo Nikodema.

Prenumerata. „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w W arszawie rocznie rs. i  kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
rs. 1 kop 20: miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy wKantorze Redak­
cji kop. 5. N a p row incji i w  C esarstw ie  wynosi roczni# Rs. 8, (w tem mieści się już opłata pocztowa za przesyłko 

°P- 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
A drea R edakcji „ K u rje ra  W arszaw ak iego“ : P lac  T ea tra ln y , N 9 4 7 3 c , dom W . L . Z abłockiej.

OD REDAKCJI.
K u r j e r  W a r s z a w s k i  w  r. b. w kwartale IV-tym 

wychodzić będzie w tym samym formacie i treści, jak 
dotąd. Prenumerata w Warszawie wynosi:

Rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ 2  „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie kop. 40.

Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie prenumerata wy­
nosi :

Za 3 miesiące:
Kurjer W arszawski........................  rs 1 kop. 2 0 .
Za przesyłkę pocztow ą  —  „ 24.
Za przepaski i expedycję  — n 5 6 ,

Razem
Za 6 miesięcy:

rs. 2 kop. —

Kurjer W arszawski...................... rs. 2 kop. 40 .
Za przesyłkę pocztow ą.............. — n 48.
Za przepaski i expedyeję.......... 1 rt 12.

Razem
Za 12 miesięcy:

rs. kop. —

Kurjer W arszawski..................... rs . 4 kop. 80.
Za przesyłkę pocztową......... .. n 96.
Za przepaski i expedycję.......... 2 n 24 .

Razem rs. 8 kop. —

Stosownie do nowych przepisów pocztowych przed- 
P ata na pisma perjodyczne na żadnej stacji poczto- 

Przyjmowaną nie będzie, raczą więc Szanowni 
^numeratorowie żądania swe wprost do Redakcji 

*> nrjera11 adressować, załączając należność stosownie 
0 Powyższego obliczenia:

Kwartalnie rs. 2,
Półrocznie rs. 4,
Rocznie . . rs. 8.

W końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
renumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, przy 
ypisaniu dokładnego adressu, pod jakim „Kurjer 

Warszawski11 ma być wysyłany.

— Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Aleksan­
dra Józefówna raczyła wczoraj o godzinie 10£ z rana 
wyjechać koleją żelazną do St. Petersburga. Na stacji 
kolei żelaznej oprócz Jenaral-Feldmarszałka Namiest­
nika w Królestwie Polskiem, mieli szczęście odpro­
wadzić Jej Cesarską Wysokość jenerałowie i naczel- 
cy oddziałów wojsk załogi warszawskiej i oficerowie 
brygady kawalerji gwardji, jak również sztabs i ober- 
oficerowie i inne osoby, które służyły w wojskach i 
zarządach podczas pobytu w Warszawie Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Miko- 
łajewicza. (D. W.)

—  W dniu wczorajszym o godzinie 12-ej z połu­
dnia, w sali Aleksandrowskiej Ratusza, w obec Prezy­
denta ^miasta, Warszawskiego Ober Policmajstra, 
Członków Magistratu i Członków dozoru bóżniczego 
okręgów Warszawskich, odbyła się installacja rabina 
okręgów Warszawskich, Jakóba Gesundheita, zatwier­
dzonego w tym urzędzie, wakującym po śmierci Baera 
Majselsa przez JW. Hrabiego Namiestnika w Króle­
stwie. Po stosownem przemówieniu przez Prezydenta 
miasta, Jeneraluego Sztabu Jenerał-Majora Witko­
wskiego,odebraną została od nowo-mianowanego rabi­
na przysięga na wierność służby, Jego Cesarskiej Mo­
ści Najjaśniejszemu Cesarzowi Aleksandrowi Mikoła- 
jewiczowi i Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiemu 
Księciu Cesarzewiczowi Następcy Tronu Aleksandro­
wi Aleksandrowiczowi, którą przyjmował od niego na 
Rodale dotychczasowy zastępca rabina Spiegelglass; 
poczem nowy rabin złożył deklarację, że powierzone 
sobie obowiązki spełniać będzie wiernie, bezstronnie 
i odpowiednio do przepisów rządowych, odnoszących 
się do jego powołania. Protokół niniejszego aktu 
przez wszystkich obecnych podpisanym został. Przy 
wyjeździe z Ratusza, licznie zgromadzona ludność 
izraelska radośnie powitała p. Jakóba Gesundheita, 
zainstalowanego rabina okręgów Warszawskich.

(Gaz: Polic:)

W rozkazach W arszaw: Ober-Policmajstra do Policji 
Mykonaw. za NNr. 240, 241, 242 i 243 wydanych, 
zamieszczono: Z powodu uwolnienia lekarza policyjno- 
lekarskiego wydziału, radcy dworu Bartoszewicza na 
8-dniowy urlop, obowiązki te poruczam spełniać do 
powrotu Bartoszewicza, lekarzowi aresztu policyjnego 
Smiechowskiemu.

—  Dla dogodności publicznej, w celu usunięcia po­
wtarzających się często sprzeczek, przy wymaganiu



przez konduktorów omnibusów za przewóz małole­
tnich dzieci takiej opłaty, jak od osób dorosłych przy­
należy, zgodnie z podaną, prośbą przez właścicieli po- 
mienionych omnibusów, upoważniam, ażeby odtąd za 
przewóz dzieci do lat 10, pobierali opłatę po k. 2% 
od jednego, za przewóz zaś dzieci trzymanych na rę­
ku, żadua opłata nie należy się. O czem oznajmiam 
dla wiadomości podwładnej mi Policji.

—W sprawie dopełnionogo przy ulicy Wilczej, wno- 
cy z dnia 23 na 24 czerwca r. b., zabójstwa rodziny 
starozakonnych Alembików, składającej się z czterech 
osób, między inuemi— odkryto: że posziakowany i 
przekonany o tę zbrodnię kanonjer lszej gwardyjskiej 
grenadjerskiej artylleryjshiej baterji Aleksy Mielników, 
po dokonaniu zabójstwa, kiedy o tcm nie było jeszcze 
nikomu wiadomem,— idąc o godz: 3ciej z rana przez 
ulicę Marszałkowską, z zagrabionemi rzeczami scho- 
wanemi pod połą płaszcza, dostrzeżony był przez stój­
kowego—strażnika policyjnego cyrkułu lOgo, Ignacego 
Jacimirskiego, który łącznie zprzybyłemi natenczas— 
sąsiednim strażnikiem Antonim Lisakowiczem i za­
mieszkałym w domu Nro 1401, starozakonnym Her- 
szem Kalinus— zrewidował, znalezione u Mielnikowa 
rzeczy i podejrzewając nieprawe takowych posiadanie, 
wszyscy razem dostarczyli Mielnikowa z rzeczami do 
cyrkułu Nowoświetskiego. Ponieważ wypadek zatrzy­
mania Mielnikowa ułatwił natychmiastowe odkrycie— 
zabójcy, zatem w nagrodę: strażnikom— za energiczne 
działanie, a starozakonuemu Kalmusowi — za pomoc 
tymże, przeznaczyłem: Jacimirskiemu rs. 50, a Lisa- 
kowiczowi i Kalmusowi— po rs. 25, po wniesieniu 
przeznaczonych dla pierwszych dwóch pieniędzy do 
kassy oszczędności, z odbiorem książeczek wydanych 
na ich imiona i wypłaceniu ostatniemu pieniędzy, 
przedstawić mi wszystkich trzech w dniu 5 (17) wrze­
śnia. O czem oznajmiam Policji dla wiadomości.

(Gaz: Polic:)

— Jutro w kościele Ś go Ducha, naprzeciw ulicy 
Mostowej, zakończy się odpust Narodzenia Matki Bo­
skiej.

— W kościele Archikatedralnym S-go Jana, przy­
pada jutro wotywa, zwana Cybawit.

— Jutro po południu odprawią się nieszpory w ko­
ściele Ś-go Antoniego.

— E — Przedwczoraj ukończyły się ferje sądowe, 
wczoraj więc zwyczajem corocznym członkowie Sądo­
wnictwa Warszawskiego zgromadzili się o godzinie 
10-tej w kościele katedralnym S-go Jaoa na uroczy­
stą wotywę, od której zawsze rozpoczyna się nowy 
rok sądowy. Po ukończeniu nabożeństwa, wydziały 
zajęte zostały przez Członków. W IX Departamencie 
Rządzącego Seuatu Naczelny Prokurator Rz. Radca 
Stanu Chwalibóg miał stosowny odczyt, którego tre­
ścią była rzecz o powołaniu sędziego i pojmowaniu 
prawa. Pan Chwalibóg traktował przedmiot na pod­
stawie obowiązującego prawodastwa, posiłkując się 
historją prawa. Wspomniał o prawodawstwie rzym- 
skiem i o ogólnych zasadach przy tłómaczeniu czyli 
interpretowaniu prawa, to jest o tytułach de regulis 
juris et de legibus.

Z kolei mówił o uczonych prawnikach wieków śre­
dnich i czasów nowszych.

Na zakończenie mówca zwrócił się do prezydujące- 
go w Senacie i do dostojnych członków, zaznaczając,

iż wstępują do dawnego trybu prąc dla sprawiedliwo­
ści i pożytku spółeczeństwa.

Tak więc z dniem dzisiejszym rozpoczyna się na no­
wo wymiar sprawiedliwości na chwilę wstrzymany 
w normalnym swym biegu dla wypoczynku sądzą­
cych.

--------------o o c > o S o o o o --------------

Petersburg 13 września, — Dziś na odbytem loso­
waniu pożyczki premjowej 2-ej emisji, wygrały: serja 
11,156 Nr 26, rs. 200,000; ser. 3,836 Nr 22 rs. 75,000; 
ser. 6,182 Nr 29, rs. 40,000; ser. 19,612 Nr 33, rs. 
21,000; po rs. 10,000: ser. 10,353 Nr 35, ser. 3,757 
Nr 49, ser. 16,789 Nr 47; po rs. 8 000: ser. 13,972 
Nr 26, ser. 24,985 Nr 30, ser. 5,026 Nr 46, ser. 13,619 
Nr 10, ser. 4.847 Nr 2; po rs. 5,000: serja 189 Nr 8, 
ser. 13,247N r36, ser.7 ,7 3 5 N r2 ,se r.ll,7 2 6 N rl4 , ser. 
1,880 Nr 17, ser. 19,644 Nr 26, ser. 5,538 Nr 24, 
ser. 14,678 Nr 47; po rs. 1,000: ser. 2,994 Nr 39, 
ser. 15,703 Nr 23, ser. 9,515 Nr 20, ser. 11,247 Nr 
42, ser. 15,449 Nr 44, ser. 18,369 Nr 3, ser. 3,394 
Nr 16, ser. 3,589 Nr 18, ser. 3,870 Nr 17, ser. 18,074 
Nr 39, ser. 15,799 Nr 44, ser. 5,437 Nr 39, ser. 17,554 
Nr 13, ser. 10,031 Nr 26, ser. 15,835 Nr 9, ser. 7,781 
Nr 11, ser. 15,111 Nr 14, ser. 13,008 Nr 11, ser. 
10.982 Nr 44, ser. 6,162 Nr 28.

=  Komitet Warszawskiej Wystawy płodów rolni­
czych i gospodarskich podaje do powszechnej wiado­
mości: 1) że w dniu jutrzejszym to jest 3 (15) września
r. b. we czwartek, o godzinie 1£ po południu, otwartą 
zostanie wystawa płodów rolniczych i 2) że cena biletu 
wejścia oznaczoną została na pierwszy dzień otwarcia 
wystawy kop. 30, na dwa dni następne t. j. piątek l 
sobotę kop. 15, na niedzielę zaś kop. 10.

=  Dostawianie przedmiotów na otwierającą się 
w dniu jutrzejszym wystawę płodów rolniczych już 
się rozpoczęło. Do dziś dnia do godziny 11-tej rano, 
dostawiono machin i narzędzi rolniczych sztuk 70, 
koui 16, bydła rogatego 80, owiec 80, nierogaci­
zny —.

=  Z dniem wczorajszym rozpoczęto wydawanie 
nowych książeczek na rok 1871 w Izbie Skarbowej 
dla emerytów.

=  W przygotowaniu do odbyć się mającej loterji 
fantowej na dochód ubogich starozakonnych wczoral 
włożono do koła loteryjnego 6000 numerów, a do 
drugiego 1520 wygranych. Następnie koła opieczę­
towano.

=  Z powodu niepogody zabawa loteryjno-muzykal- 
na na korzyść głównego domu schronienia ubogich i 
sierot starozakonnych, odłożoną zostaje.

=  Z dniem w czorajszym  U rzędy stanów' cyw il­
nych wyznań niechrześcijańsk ich  przeniesione zostały 
z biur komissarzów administracyjnych, do biur ko* 
missarzy P olicji Wykonawczej.

=  Kaliszanin, dołącza także nadzwyczajne dodatku 
Są to kartki podłużne z telegramami bezpośrednie 
otrzymywanemi. Cena dodatku oznaczoną jest na 
3 kopiejki. Z dniem 1 stycznia r. p. Redakcja „Ka* 
liszanina“ zamierza znacznie powiększyć format dzien­
nika, nie podnosząc jednakże ceny przedpłaty.

=  W Płocku, w miejscowej Ochronie, ma być za 
prowadzoną metoda Froeblowska; dla oznajmienia się 
z nią przyła do Warszawy p. Helena Królikowska, 
Ochmistrzyni Ochrony płockiej, i praktykuje w Ochro.' 
nie X. Baudouina.



=  Jutro, o godzinie 32-ej nastąpi otwarcie wysta­
wy Rolniczej z zabudowaniach Bankowych, wejście 
kop. 15 od osoby.

=  Z dniem jutrzejszym zamykają się wody mine­
ralne w ogrodach Saskim i Krasińskich.

=  Z dniem 1 października r. b., jak o tern już było 
zapowiedzianem, wyjdzie na widok publiczny w mie­
ście Kielcach pierwszy numer „Gazety Kieleckiej,“ pod 
redakcją Leona Gautier. W krótce zaś ukończy się 
druk „Pamiętnika Kieleckiego11 na rok 1871.

=  Wyszedł z druku Illci zeszyt: „Powtórnego Po­
glądu na dzieje ludzkie 'Wiktora Dłużniewskiego.“ Po 
prawodawstwie Minosa i lladamunta, oraz dziejach 
Iudosłowian skreślonem w drugim zeszycie znajdują 
się tu Prawodawstwo Budhy, Prawodawstwo Romu- 
lusa i Numy i szkoła Sokratesa.

=  Zeszyt XXty Pamiętników Szatana, wyszedł 
z druku.

=  Opuściło w1 tych dniach prassę, dziełko X. No- 
walskiego Kamcduły, obejmujące: „Żywot Świętej 
Anieli z Fulginu11.

=  W repertoarze teatralnym wydanym na bieżący 
tydzień zapowiedzianem jest przedstawienie opery 
Moniuszki: „Hrabina11. Opera ta, wykonaną będzie 
I;,a scenie teatru letniego i posłuży p. Cieślewskiemu 
za pierwszy występ, po powrocie z urlopu.

=  Pan "Feliks Sobański Szambelan, otrzymawszy 
stosowne zezwolenie władzy, o czem już donosiliśmy, 
odniósł się do Rady Wydziału lekarskiego Warszaw­
skiego Uniwersytetu z prośbą o wybranie 4 młodych 
lekarzy, którzyby zechcieli kosztem p. Sobańskiego 
udać się do Szwajcarji do rozporządzenia głównego 
*niędzynarodowego Towarzystwa opieki nad rannemi. 
Rada wydziału na posiedzeniu dnia 8 b. m. wybrała 
P tym celu pp.; Kisielskiego, Gutwejna, Rodego i 
Rostkowksiego. Młodzi ci medycy wraz z p. Sobań­
skim opuścili Warszawę w dniu wczorajszym, udając 
Slę do Bazylei. Oby przykład ten znalazł naśladowców!

=  Od dwóch dni panujące chłody zmusiły wielu do 
wydobycia z kufrów ciepłych okryć i przywdzianie ich 
pomimo niezbyt późnej jeszcze pory roku. Wczoraj 
wjeczorem widzieliśmy już nawet parę dam z mufka- 
mi^_ już zbytnia niewytrzymałość.

Przez czas Wystawy Rolniczo-przemysłowej urzą- 
zonej przy ulicy Nowogrodzkiej, omnibusy żelazne zy- 
KĄją wielu passaźerów, wartoby zatem na te kilka 

dni zwiększyć ilość kursujących omnibusów lub przy- 
c:a 1 n' 6̂  s^r<̂ c^  czas zatrzymywania się ich na sta-

=== Wiele osób znających się dobrze na gospodar­
stwie domowem zachwalało w tych dniach kasze sprze­
dawane w jednym z tutejszych składów wyrobów 
m%cznych. Otóż zwracaliśmy uwagę wyrabiającego 
0We kasze, dlaczego dotychczas nie przedstawił ich 
ua żadnej z wystaw. Za odpowiedź otrzymaliśmy, że 
fnwała Bogu sprzedaż i tak dobrze idzie, po co więc 

°zić się z kaszami po wystawach. Obojętność taka 
własne dobro nie jest wcale u nas rzadkością i u- 

r a ie f f iw ić  się da chyba jedynie niskim stopniem 
kształcenia znacznej części handlujących.

W dniu wczorajszym przystąpiono już do robót 
nowiema i częściowego przerobienia gmachu tutej-

Obserwatorjum Astronomicznego, o którem do- 
sihśmy przed kilkunastu dniami. Narzędzia przed 

ygodniem jeszcze usunięto. Roboty ukończone zo­
staną wkońcu miesiąca października.

=  Zakład Nauki, Sztuk i Rękodzieł dla kobiet p. 
Wandy Szmidt, nie mógł podać po dziś dzień szczegó­
łowego programu i planu odczytów, z powmdu nieobe­
cności w Warszawie pod ten czas wielu prelegentów; 
dziś zaś pod rubryką przewodnika na stronnicy 10-ej 
niniejszego pisma, znajdują czytelniczki szczegółowy 
plan tych odczytów, które z dniem 16 b. m. się roz­
poczynają. Nowy kurs nauki kroju i szycia na maszy­
nie, rozpoczęty już został. —7353—

== Z dobrego źródła dowiadujemy się, źe liczba 
nowonarodzonych dzieci w ciągu roku na ulicy Nowy 
Świat niższą jest od liczby nowonarodzonych na ulicy 
Wróblej, niedaleko od Nowego-Światu leżącej, mniej­
szej w kilkakroć, zamieszkanej przez najuboższą 
ludność.

=  Bruki na placu Grzybowskim oraz na ulicach: 
Twardej i Żtlaznej wymagają bezwłocznej i grunto­
wnej naprawy. Przejazd przez wspomnione linje cyr­
kulacji zarówno dla ludzi jak i dla koni, jest istną 
męczarnią.

— Z powodu urządzenia bruku asfaltowego na ulicy 
Miodowej, przy katedralnym Soborze prawosławnym, 
część tej ulicy na przestrzeni od ulicy Długiej do Kapi­
tulnej, zamkniętą została od d. 31 sierpnia (12 wrze­
śnia) dla przejazdu; komuuikacja z placem Krasińskich 
uskuteczniać się będzie ulicami: Długą, Wązką na Pod­
wal, albo Bielańską na plac teatralny. (Gaz: Polic:)

— Parasolkę zgubioną w poniedziałek w ogrodzie 
Saskim, odebrać można za udowodnieniem w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego11.

 O O O O ^ O O O O  ■"

-f W ostatnią niedzielę z. m., w kościele XX. Fran­
ciszkanów wr Krakowie, odprawioną została Msza Stą 
śpiewana za duszę ś. p. Marji, z domu Gautier, puł­
kownikowej W ilsonowej, obywatelki miasta Drezna, 
zmarłej tamże, a urodzonej w Warszawie, jako jednej 
z dobrodziejek tego kościoła; przyczyniła się bowiem 
do odbudowania go po pogorzeli w dniu 18 lipca 1850 
roku.

-)- Dnia 16 września, jako w pierwszą bolesną roczni­
cę śmierci ś. p. Wojciecha Wagner, obywatela Miasta 
Warszawy, odbędzie się w kościele S-go Karola Boro- 
meusza, przy ulicy Chłodnej, o godzinie lO1/* żałobna 
wotywa, na którą pozostała żona wraz z córką zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. — 7393—

•f Wczoraj t. j. dnia 13 Września, po długiej cho­
robie, opatrzony ŚS. SAKRAMENTAMI, zszedł z te­
go świata ś. p. Stanisław Smoliński, przeżywszy lat 54. 
Pozostała żona wraz z dziećmi i wnukiem, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z domu własnego, pod Nrem 303, przy ulicy 
Wolskiej, o godzinie 4-ej po południu w dniu jutrzej­
szym, t. j. we czwartek na cmentarz powązkowski od- 
odbyć się mające. — 7399—

-j- W Koninie przeniosła się do wieczności ś. p. 
Trą,bczyńska, Obywatelka ziemska przeżywszy lat 86.

  e o o o a o o o  ̂  —

— „S. Petersburg Wied.“ zapewniają, że wprowa­
dzane obecnie do ruskiej artylerji kartaczówki nie 
wszystkie sa o jednej ilości luf: niektóre z nich tnaji$ 
ich sześć, inne zaś ośm. Narzędzia te wojenne tern 
się szczególnie zalecąją, że w urządzeniu ich usunięto 
jest główna wada tej okropnej broni, w skutek której 
nie może być długo czynną, a mianowicie szybkie
ogrzewanie się.

— Z umieszczonego w „Prawit Wietniku“ wyciągu



ze sprawozdania przeszłorocznego petersburgskiego 
domu wychowawczego, widzimy, że w roku 1869 
wstąpiło do tego domu nieprawych dzieci 6,368, p ra ­
wych zaś 6,799; do 1 stycznia 1870 roku znajdowało 
się w zawiadywaniu tego domu ogólnie 22,328. L i­
czba chorych wynosiła 77,7%  całej ilości dzieci, licz­
ba  zaś zmarłych dzieci 18 ,70/0 tejże ilości. Śm iertel­
ność w roku 1869 przewyższała śmiertelność roku 
poprzedniego o 1 ,57% . Chorych było więcej niż w r. 
1868 o 16,7% -

— „Nowor. W ied.“  donoszą, źe w  ogrodzie miej­
skim w Odessie znajduje się strzelnica publiczna. W ła­
ściciel jej, niemiec zauważył, że współrodacy jego od 
dnia wypowiedzenia obecnej wojny po większej części 
udawali się do swego kraju  dla strzelania w żywych 
francuzów; pozostali zaś w Odessie nie bardzo ocho­
czo uczęszczali de strzelnicy, nie znajdując przyje­
mności w strzelaniu do martwego przedmiotu. Nie­
miec zręcznie się znalazł przyciągnąwszy serca, swych 
współziomków. W zeszły czwartek o samej północy 
do strzelnicy przybyła policja i bez względu na opór 
niemca, zabrała dwa obrazy, służące za cel do strze­
lania. Pokazało się, że strzelający za cel brali obraz 
przedstawiający następcę tronu francuzkiego.

X  W Lipsku zm arł Otto Wigand znany księgarz 
nakładca.

X  Angielski okręt wieżowy rozbił się pod Fini- 
sterre; 500 osób utonęło, pomiędzy nimi syn mini- 
n istra  m arynarki._____________________________

"Wiadomości Polityczne.
13  W r z e ś n ia .

*** Syn cesarza Napoleona przybył z Mons do N a­
m ur o północy z niedzieli na  poniedziałek (z 4-go na 
5 -ty  b. m )  w towarzystwie hr. Clary, kapitana okrę­
towego D uperrć, lekarza, i trzech jeszcze osób, z któ­
rych dwie stanowiły służbę. S tanął w pałacu guber­
natora  prowincji. Podano mu posiłek o 1-ej w nocy; 
ja d ł mało, by ł stroskany i niespokojny. Nie wiedział 
jeszczeco  się stało  z jego ojcem i z cesarstwem, ale 
tajemnicze zachowanie się otaczających go osób, a wię­
cej jeszcze podróż, k tó rą  kazano mu odbywać, nic mu 
dobrego nie przepowiadały. Miał jechać dalej o 6 -ej 
rano. W stał wcześnie i ub ra ł się, a wówczas hr. 
Baillet, gubernator prowincji, zawiadomił go o niewo­
li ojca, upadku cesarstwa, ucieczcze cesarzowej z któ­
rą  m iał jechać do Anglji. Młody książę blady, s tra ­
piony, słaby od kilku dni, wysłuchał tych nowin, nie 
rzekłszy ni słowa. S ta ł czas jakiś ze spuszczoną, 
głową, a pntem podniósł ją i rzekł: „To wszystko je ­
szcze nic, byleby Francja całą pozostała14. Zażądał 
by go zostawiono samego. Objął głowę rękam i, a  słu ­
żba utrzym uje, ze długo słychać było ja k  płakał. 
Podczas śniadania blady był lecz spokojny. Żegna­
jąc  się z h r. Baillet, pytał go czem mu się może od- 
wdziędzyć za gościnność. „Kilkom a wyrazami na pi- 
śm ie“ , odpowiedział hrabia. Młody książę napisał: 
„N a pam iątkę serdecznej wdzięczności. N am ur 5 wrze­
śnia 1870 r .“ Dopiero po południu odchodził pociąg 
którym  m iał jechać młody książę. W siadł do doroż­
ki więcej niż skromnej, jak  wszystkie w Namur, i 
bocznemi ulicami, żeby się ukryć przed okiem cieka­
wych, udał się na stację, gdzie przybywszy, szybko 
poszedł do biura naczelnika stacji. Ubrany był czar­
no, kapelusz trzym ał w ręku przechodząc obok po­

zdrawiających go osób zebranych na platformie. Blady 
był, i usiłował się uśmiechać. Fizjonomja jego dosyć 
interessująca, nie przypomina typu Bonapartych. 
Kompleksji zdaje się być słabej, i nie wygląda na 
swoje lata. Pociąg tak  nastawiono, że książę prosto 
z biura wsiadł do wagonu; szedł ku niemu wolno, 
kłaniając się grzecznie, nawet nizko tłumowi, który 
s ta ł na przejściu. Mężczyźni zdejmowali kapelusze, 
damy się pochylały; niektóre z nich miały łzy 
w oczach.

*** Z Berlina rozpoczęły kursować do Kassel po­
ciągi spacerowe. Jeździć niemi będą ciekawi widoku 
Napoleona.

*** Figaro zapewnia, że pod wielu domami w P ary ­
żu, założono miny dla wysadzenia ich w razie wkro­
czenia niemców.

Jeden am erykanin przysłał królowi Wilhelmo­
wi złote pióro, upraszając, aby go użył przy podpi­
saniu warunków pokoju w Paryżu.

*** Pani Matylda Heine, wdowa po sławnym poecie 
oddała swój dom przy ulicy Courcelle, do rozporzą­
dzenia Towarzystwu opieki rannych.

*** P. Podevin b. prefekt w Nancy, napisał do re­
daktora „Journal de Dćbats“ list, w którym broni 
się przeciw zarzutom  prasy perjodycznej, obciążają­
cym jego postępowanie wobec nieprzyjaciela. Dowo­
dzi, że Nancy jako miasto otwarte, bez walów, foss i 
murów, nie zostało pcddanem ale zajętem przez 
150000 prusaków. Mieszkańcy byli zupełnie pozba­
wieni broni; naw'et straż  honorowa pilnująca spokoj- 
ności na ulicach uzbrojoną była tylko w kije. P. Po­
devin utrzymuje dalej, że otrzymywał w ostatnich 
czasach przed wkroczeniem n iep rzyjacie la , wiele 
sprzecznych rozporządzeń, które świadczyły najwy­
mowniej o zupełnej nieświadomości stosunków miej­
scowych ze strony jeneralnego sztabu. Oświadcza, 
źe ogłosi jeszcze dokumenta usprawiedliwiające go 
całkowicie.

*** Dziennik „M arseillaise14 przywołany na chwilę 
do życia, w skutek zmiany formy rządu we Francji, 
po tygodniu istnienia, przestał znowu wychodzić.

*** 2  Sedan piszą pod datą 9 b. m. do „Gaulois:41 
Na Paryż maszeruje pięć korpusów pruskich; dwa 
z nich nie były jeszcze wcale w ogniu. Prócz tego, do 
arm ji tej m ają się przyłączyć dwa korpusy: Następcy 
tronu i bawarski. W ojska te  otrzym ały podobno roz­
kaz skoncentrowania się w dniu dzisiejszym na wska­
zanych przez szefa głównego sztabu stanowiskach. 
Otaczać m ają Paryż na przestrzeni 10 lieues.

*** Wielu oficerów i żołnierzy francuzkich podczas 
podpisywania kapitulacji, poniszczyło swoją broń, aże­
by nieprzyjaciele nie mogli z niej już użytkować.

*** Gwardja narodowa francuzka na kaszkietach 
nosi zam iast orłów, galijskie koguty. P taki owe są 
symbolami czujności.

*** Ludwik Napoleon pierwszego zaraz dnia poby­
tu w Wilhelmshóhe otrzym ał sto kilkadziesiąt listów 
z Niemiec i Francji. Pomiędzy niemi znajduje sig 
wiele anonimów francuzkich zastosowanych do oko­
liczności,— ale co oburza niemców, to znaczna ilość 
próśb o wsparcie nadesłanych przez synów tej samej 
Germanji, której jeńcem jest były cesarz francuzów. 
Napoleon nie zaniedba prośbom tym zadość uczynić. 
Będzie to jedyny jego tryum f w obecnej kampanji. 
Były cesarz jest bardzo przygnębiony i smutny. W u- 
brąniu jego znać wielkie zaniedbanie. Przechadzki



odbywa oparty na ram ieniu Neya, który razem  z m ło­
dym Fouldem najstalej dotrzymuje mu towarzystwa. 
Krzyczącą, sprzeczność z posępną postacią byłego ce­
sarza stanowi służba rozpromieniona jak za dobrych 
czasów. Siużalstwo nie zna nieszczęść i cierpień.

*** Następujący officsrowie sztabowi francuzcy nie 
chcieli podpisać aktu kapitulacji armji pod Sedan: 
jenerał D aram , jenera ł Delaizer, jenera ł Besson, puł­
kownik Clemeur, kom endant P erro tin  (który spalił 
Wszystkie chorągwie arm ji), St Hoauen, De la  Nou- 
velle, D’Olloux i Des Grands-Cbam ps. A kt kapitulacji 
okładał jenerał hrabia Wimpffen, podpisać się jednak 
na nim nie chciał i wręcz odmówił przyrzeczenia pod 
słowem honoru, że walczyć nie będzie w obronie 
Francji. Wszyscy wymienieni wojskowi pod silną 
eskortą, odstawieni najpierw zostali do Akwizgranu.

*** W edług telegramu z Kassel, w dniu 10 b. m., 
Wybuchł pożar, który wkrótce jednak ugaszonym zo­
stał— i nie zakłócił w niczem zwykłego trybu życia 
Ludwika Napoleona.
^ ___ (Gaulois, Figaro, Ind, bel.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Obsadzenie Melun i Meaux w nocy z 11 na 12 b. 

wcale nie zapowiada, aby prusacy stanęli pod P a ­
ryżom prędzej niż to z dotychczasowych danych wno­
sić było można. Postępują oni w dwóch głównych 
kierunkach południowo-zachodnim i zachodnim wła­
ściwym. Im  bardziej zbliżają się do stolicy, tem 
więcej dróg bitych przed sobą znajdują, a okoliczność 
ta  ułatw ia im marsze. W każdym razie jednak dziś 
jeszcze massa ich arm ji, zwłaszcza w pierwszym kie­
runku znajdować się musi jakie 8 lub 9 mil od Pary- 
ktż F ost§pują on? Pi§uioma drogami: z Compiegne, 

już onegdaj zajęli, z Soissons, wezwanego do 
Poddania się, z Chateau-Thierry nad Marną. Marsz 
Ua tych trzech drogach możnaby uważać za pochód 
ha prawym brzegu Marny idący w kierunku połu­
dniowo-zachodnim. Na lewym brzegu rzeki mają 
prusacy dwie drogi: jedną przez Sezanne L a fertś- 
. ^uche i Coulommiers, drugą przez Provins, Nangis 
i Melun. Po za Soissons, o którego losie nie mamy 

aclneJ wiadomości, nie znajdą już na swej drodze 
przeszkód fortyfikacyjnych. Mamy jednak wszelkie 
prawo m niem ać, że inżenierja francuzka zrobiła 

szystko co tylko bez jawnych fortyfikacji zrobić mo- 
ua, aby utrudnić pochód nie przyjaciela.

Dzienniki niemieckie pruskie — niepruskie należą 
dziś do bardzo rzadkich wyjątków,— obliczają siłę ar- 
JUji, k tó ra  w pierwszej zai-az chwili skoncentować się 
uędzie mogła pod Paryżem, na 300000, widząc jednak 
że cyfry tej trudno jest otrzymać z 8 korpusów sta­
nowiących arrnje obu królewiczów, dodają do nich 
jesrcze część wojsk z pod Metz, k tóra jakoby oddalić 

miała ku Paryżowi. W iedeńska „Presse“ utrzy­
muje, że sam tylko Steinm etz stoi przeciwko Bazai- 
uowi w sile 130000 ludzi; cyfrę te jednak uważamy 
a wygórowaną. Oprócz Steinmetza są jeszcze kor- 

. U'Y .2-gi, 3-ci, 10 ty na lewym brzegu Mozelli; do­
wozi niemi bezpośrednio ks. Fryderyk Karol. Jeżeli 
istocie z tej siły odkomenderowano jakie dwie lub 
zy dywizje pod Paryż, to razem pod Metz nie zosta- 
by więcej nad 150 do 160,000 wojska, na każdą 

‘ lonę rzeki, przypadłoby zatem 80,000. Gdyby więc 
■‘zaine mógł jednym gwałtownym rzutem, w boju 

uietrwającym dłużej jak  4 lub 5 godzin przełamać

linję nieprzyjacielską prusacy utraciliby możność ude­
rzenia na niego całemi siłam i i m arszałek uwolniłby 
się od ich pogoni.

My również przyjęliśmy siłę arm ji pruskiej, mogą­
cej stanąć pod Paryżem na 300,000: wliczyliśmy je ­
dnak do niej rezerwę najmniej 80-cio tysięczną, ks. 
M eklemburg - Szweryńskiego, sądząc że arm ja ta  
znajduje się już na ziemi francuzkiej. Dziś nie mamy 
wprawdzie żadnych przeciwnych dowodów, ale brak 
dowodów potwierdzających czyni obecność rezerwy 
mało prawdopodobną.

W tyle za wszystkiemi innemi korpusami, postę­
puje 1-szy korpus bawarski, pozostawiony po dniu 2 
września w Sedan dla wyegzekwowania kapitulacji,— 
przyczem i wzgląd organizacyjny pewno także nie jest 
zupełnie obcym. Korpus powyższy poniósł bowiem 
znaczne straty  we wszystkich trzech dniach walk nad 
Mozą. Z wielu bataljonów dwie trzecie ludzi ubyło.

Paryż znajdować się już musi w stanie obronnym. 
Gwardja od 10 b. m. zajmuje już swoje stanowiska.

W strzymano komunikacje telegraficzne; pourządzano 
komitety wyrobu i gromadzenia broni; ściągnięto lu­
dność okręgu paryzkiego w głąb miasta; zwalono 
na przedmieściach domy tamujące obronę; zaczęto 
już łbierać m aterja ł na barykady; zapowiedziano 
zamknięcie aparatów gazowych i wydano rozkazy 
względem zapalenia lasów otaczających stolicę, skoro 
tylko nieprzyjaciel pod nią podstąpi. Paryż jest silnie 
uzbrojonym, ale prawdziwa jego siła obronna okaże 
się w sposób pomyślny dla F rancji wtedy dopiero, gdy 
kraje nad Loarą wysyłać mu będą od siebie posiłki 
dobrze wyćwiczone i zorganizowane. Dziś można bez 
przesady przyjąć siłę wojsk regularnych w m urach 
Paryża 80,000 dodawszy do tego 150.000 gwardji na­
rodowej otrzymamy poważną cyfrę 230,000. W ielkie­
go znaczenia dla obrony byłaby dobra kawalerja; za­
pewniłaby ona m iastu komunikacje i zaopatrywanie się 
w żywność: podobno w stolicy znajduje się kilka puł­
ków żandarm erji, kawalerja Vinoy, ochotnicy z Afryki 
i Spahowie, oprócz kawalerji gwardji narodowej.

Rząd francuzki nakazał ufortyfikowanie od strony 
lądu Dunkierki i Hawru, dwóch twierdz nadmorskich, 
bardzo silnych, z doskonałemi fortami. Zdaje się, że 
celem tego rozporządzenia może być jedynie zabezpie­
czenie kommunikacji z krajam i, k tóre pomimo 
neutralnej postawy, nie przestaną jednak zaopatrywać 
Francji w broń i inne potrzeby wojenne.

Jestto jeszcze jedna wskazówka, więcej, że dzisiejszy 
rząd  francuzki nie liczy na układy z nieprzyjacielem; 
że postanowił bronić istnienia i honoru F rancji i prze­
widując nawet upadek Paryża, prowadzić będzie woj­
nę na całem territorjum .

Otrzymujemy dalsze wiadomości o przebiegu dzia­
łań  unifikacyjnych niemieckich. Na skutek propozy­
cji Bawarji wezwano istotnie do Reim s p. Dellbruchą, 
który po naradzie z królem wygotował projekt, aby 
gotową już reprezentację całych Niemiec w parlam en­
cie celnym zam ienić na ogólny sejm polityczny n ie­
miecki; przyczem dzisiejszy R eichstag  zostałby roz­
wiązanym. Zwołanie parlamentu celnego w chara­
kterze reprezentacji czysto politycznej ma wkrótce 
nastąpić. W edług krążących pogłosek nowy parla­
m ent otrzymałby missję stanowienia w przedmiotach 
bezpośrednio do politycznego celu wojny odnoszą­
cych się.



W dalszym ciągu wywodów swoich o warunkach 
„Trwałego pokoju,“ autor artykułu w „Independanec 
beige“ , którego ustępy przytaczaliśmy we wczoraj­
szym numerze, dowodzi, że zmniejszenie terytorjum  
Francji nie tylko nie przedstawiałoby rękojmi 
trwałości pokoju, aleby się kiedyś wrócić mogło 
przeciw zwycięzkim dziś Niemcom. Podobne z a ­
patrywanie się nie ma nić dziwnego, nawet w o- 
bec piorunujących powodzeń niemieckiego oręża. Hi- 
storja pełna jest fdziwnych zwrotów. Kiedy Fryde­
ryk W ielki rozbił do szczętu wojska m arszałka d’Es- 
trćs pod Rosbach, Prusy wystawiły sobie, że Francja 
zginęła bezpowrotnie. W 1806 r. Prusy ciężko odpo­
kutowały to złudzenie: Jena była odwetem za Rosbach. 
W obecnej wojnie Niemcy pragną uniemoźebnić po, 
dobny odwet, zmniejszenie zaś terytorjalne Francji 
nie tylko do tego celu nieprowadzi, ale w zarodku 
zawiera wojnę, może nierównie od dzisiejszej kwąw- 
szą.

. „Trzeba bardzo niedokładnie znać charakter fran- 
cuzki (są słowa autora,) ażeby sobie wystawiać, że się 
w końcu pogodzi z tak strasznem upokorzeniem. Trze­
ba mieć zupełnie mylne pojęcie o moralnych i m ater- 
jalnych zasobach Francji, nawet pozbawionej dwóch 
prowincji i dwóch miljonów mieszkańców, ażeby ją  
osądzić za niezdolną do odebrania tego co straciła  
z winy cesarstwa. Przy pokoju poniżającym, wojna i 
odwet Francji będą tylko kwestją czasu. Jeżeli obecne 
pokolenie przywiedzione do bezsilności piorunującem 
nagromadzeniem klęsk bez przykładu w dziejach, nie 
będzie w stanie podnieść się z pod ich brzemienia, 
przekaże ono; swoją nienawiść i zamiary^ zemsty przy­
szłym pokoleniom; a ludzie którym  powierzono ster 
rządu we Francji, osobistości których uczciwość nie 
może być podejrzewaną, bo były zawsze wiernemi po­
lityce pokojowej, nie zaniedbają podbudzać w ser­
cach swoich współobywateli strasznej namiętności 
zemsty, przez wiele następnych la t głównego żywiołu 
wychowania francuzów.11

Nakreśliwszy tak  prawdziwie rys przyszłych stosun­
ków dwóch wojujących narodów, autor artykułu  wy­
piera niemców z gruntu  historycznego, na którym 
starają  się stawać, sięgając po Alzację i Lotaryngję, 
Dwie te prowincje były kiedyś niemieckiemi; ale od 
dwóch wieków są tak  francuzkiemi, że w pewnej czę­
ści Alzacji i prawie w całej Lotaryngji, język frsn - 
cuzki wyłącznie je s t panującym. Dodajmy, że znale­
zienie się ludności obu zajętych prowincji w obec 
wojsk niemieckich, jasno dowodzi, ku którem u z państw 
walczących, ludność ta  istotne uczuwa sympafje.

Nie ma też wątpliwości, że wstecznie działanie 
polityki, wyniesione przez niemiecką prasę do godno­
ści system atu miałaby nieobrachowane następstwa, i 
popchnęłoby Europę w odmęt nie do opisania.

Rozwinąwszy szeroko ten temat i poparłszy go przy­
kładami, autor przychodzi do koniecznego i słusznego 
wniosku, że Europa m ogłaby tylko stracić na roz­
członkowaniu Francji a Niem cy nie zyskałyby nic 
prócz mizernego zadawolenia m iłości własnej.

Jako  praktyczne postulata swoich wywodów, autor 
proponuje warunki „trw ałego pokoju11 mogące zda­
niem jego zadowolić zwycięzcę, nie poniżając zwy­
ciężonego, który płaciłby tylko długi cesarstwa. F ra n ­
cja w takim razie zobowiązałaby się do zwrotu ko­
sztów wojennych, i rozzbrojenia S trasburga, linji 
Wogezów, Thionville i Metz.

W podobny sposób przem aw iają dwa listy nie pod­
pisane, ale inspirowane, podobno przez osoby wysoko 
stojące, którym  ostatni num er „Timesa11 otworzył 
swoje szpalty. Bezimienni autorowie odzywają się w te 
słowa do gabinetu londyńskiego, ostrzegając go, 'aże­
by się nadal nie przeciążał odpowiedzialnością za dal­
szą walkę między Francją i Niemcami: „Należy dzia­
łać póki czas jeszcze, i póki się nie rozpocznie oblę­
żenie Paryża. Wojna dla tego tylko wybuchła, że 
Anglja nie chciała, czy też nie śm iała wystąpić prze­
ciwko prowokacjom cesarza Napoleona, Obecnie n a ­
deszła chwila naprawienia tego błędu, który w p rze­
ciwnym razie stanie się zgubniejszym."

O przeniesieniu się m inistra spraw wewnętrznych  
pana Juljusza F av ra , krążyła wersja według której 
ministerjum spraw zagranicznych m iało uzyskać in ­
nego przedstawiciela, i obrać sobie wraz z nim i 
Ciałem dyplomatycznem, nie Tours lecz miasto więcej 
na południe położone. P. Juljusz Favre zostałby w ta ­
kim razie w Paryżu w charakterze wice-prezydenta 
rządu tymczasowego.

Późniejsze jednak wiadomości sięgające dnia wczo­
rajszego, wskazują Tours za ostateczny p u n k t, w któ­
rym  przebywać będą wymienione przez nas wczoraj 
ministerja.

Dekret zwołujący wyborców, w celu wybrania Zgro­
madzenia Ustawodawczego, poprzedzony jest krótkiem 
wyłuszczeniem powodów, stanowiącem odezwę rządu 
do ludu francuzkiego.

Zgromadzenie składać się będzie z 750 członków. 
Miejsce zgromadzenia, nie wymienione w dekrecie, 
zależeć będzie naturalnie od dalszego przebiegu wy­
padków wojennych. W ybory mają się dokonać 15-go 
października.

W kroczenie wojsk włoskich na terytorjum  papiez- 
kie, jest już dziś faktem stwierdzonym urzędownie. 
Kapitulacja Ludwika Napoleona była punktem  wyj­
ścia agitacji, której chwyciło się nietylko stronnic- 
twofruchu, ale wszystkie narodowe stronnictwa Włoch, 
agitacji mającej wspólne hasło: bezzwłoczne zajęcie 
Rzymu. W obec takich objawów, ministerjum florenc­
kie miało tylko wybór między zadośćuczynieniem ży­
czeniom narodu, a walką przeciw niemu, której re­
zultatem  byłoby niezawodne połączenie dążeń narodo­
wych z republikańskiem u O usiłowaniah dyploma­
tycznego porozumienia się kurją  rzymską, poprze­
dzających ostateczne postanowienie króla W iktora 
Em anuela i o zapatrywaniach się w tej m aterji rzą­
du włoskiego, nie posiadamy jeszcze dokładnych 
szczegółów. „G azetta uffieiale11 zam ieściła cyrkularze 
m inistra spraw zagranicznych z 29 sierpnia i 7 wrze­
śnia do przedstawicieli Włoch za granicą, i instruk­
cje prezesa rady stanu dane hrabiem u Ponza di San 
M artino. Dokumentu powyższe zaznaczają „koniecz­
ność zajęcia przez wojska włoskie punktów tery to ­
rjum  papiezkiego, uznanych za ważne, w celu utrzy­
m ania fporządku, strzeżenia nietykalności włoskiej 
ziemi, i bezpieczeństwa papiezkiego tronu. Wojska 
pozostawią ludności jej własny zarząd, i nie przyjmą 
udziału w żadnym kroku, mającym styczność z kwe­
stiami politycznemi i kościelnemi. Rząd włoski go­
tów jest w porozumieniu z mocarstwami, rozważyć 
warunki niezależności papieża. Rząd włoski żywi 
wreszcie nadzieję, że papież przyjmie to wystąpienie 
czysto _ zachowawczej i opiekuńczej natury, we wła­
snym i ludności rzymskiej interessie-11



W edług informacji gazety: '„Indipendenza Italia- 
na“, zgodnych z treścią przytoczonego okólnika, rząd 
włoski m iał zawiadomić Francję i inne mocarstwa, że 
zastrzeżony w konwencji wrześniowej wypadek sw o­
body działania, w łaśnie obecnie się przedstawia. Rząd 
króla Wiktora Emanuela pragnie użyć tej swobody 
w liberalnem znaczeniu szanując bezwarunkowo życze­
nia Rzymian, i stojąc na gruncie niepodległości i bez­
pieczeństwa papieża. Z odpowiedzi nadeszłej od ga ­
binetów na to zawiadomienie okazało się, źe Europa 
niema zamiaru mięszać się do kwestji politycznych, 
w iązan ych  z terytorjum papiezkiem, ani też do ży­
czeń ludności rzymskiej. Jedyną kwestją pozostającą 
do załatwienia między W łocham i i mocarstwami, ma 
być rozważenie warunków duchownej niezależności 
Papiezkiego tronu.

Doręczycielem ostatecznych propozycji króla w ło ­
skiego, był hr. Ponza di San Martina, który w sobotę 
miał posłuchanie u Ojca świętego. List Wiktora Em a­
nuela do papieża, zawierał propozycie, o których 
w swoim czasie donieśliśmy. O tem jak zostały przez 
kurję rzymską przyjęte, dotychczas nic pewnego nie 
wiemy. Dzienniki włoskie nie wierzą w powodzenie 
missji hr. San Martino. Papież ma być zdecydowa­
nym w W atykanie wytrwale oczekiwać na wypadki. 
Zalecił on powtórnie, ażeby wkraczaniu wojsk w łos­
kich nie stawiano żadnego oporu, i rozlewu krwi uni- 
nnikano. Prawdopodobnie przyjdzie mimo to do dro­
bnych utarczek z żuawami, którzy się w pewnych 
nńejscowościach oszańcowali i mają zamiar walczyć 
dla honoru wojskowego, ale o oporze na serjo, nie 
nia co myśleć. Wojska włoskie prędzej może spotkają 
się z republikanami, jeśli stwierdzą się wiadomości, 

komitet ruchu ogłosił w Rzymie ogólną włoską  
Rzeczpospolitę.

Do Florencji telegrafują z Viterbo, pod datą 11-go  
września, że ludność tamtejsza powstała z h asłem : 
„mech żyją W łochy!,“ Młodzi ludzie zdolni do broni, 
potworzyli oddziały i niepokoją papiezkich żuawów, 
którzy w Viterbo, Montefiascone i Valmontone silnie 
S1§ oszańcowali. Żandarmów ludność rozbroiła i wy­
puściła na wolność. W pojedynczych miejscowościach 
potworzyły się kommissje dążące do utrzymania po- 
r;iądku w im ieniu króla W iktora Emanuela.

U ’- W. B. Jour. des Dćb., Koln. Ztg, Nordd Allg.
La Libertć, La France, K reutz-Ztg, W eser Ztg, 

tudep. Belge, Le Nord.)

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 14 Wrześ., godz. 9 z  rana. 

Paryż.— Wiadomości urzędowe: W  niedzielę 
P°wtórny atak prusaków na Toul odparty; 
'wszystkie baterje pruskie zdemontowane. Stra­
in Pruskie: 10,000 ludzi niezdatnych do boju. 
Verdun odznacziło dwukrotne wezwanie do 
Poddania się. Montmedy odparło nowy atak.

rusacy stoją wM eaux-Cucyi zbliżają się do 
-A-noizy.

Florencja 1 2 .—  Jenerał Cadorna zapewnia 
^  proklamacji do Rzymian, że nie przynosi 
^ojuy? lecz pokój i porządek. Niezależność 
tronu papiezkiego pozostanie nietykalną. Po­
chód wojsk włoskich na Rzym dokonywa się 
bez przeszkody.

Warszawa d. 14 Wrześ. godz. 11 z rana.
Florencja 13. —Wojska królewskie zajęły po 

nieznacznym oporze Viterbo, Corneto, Civitta 
Castellana, i postępują dalej ku Rzymowi. Pa­
pież pozostaje w Rzymie.

Paryż 13. —  Cremieux ma być przedstawi­
cielem rządu w Tours. Franconnet Serard(?) 
udaje się w nadzwyczajnej missji do Włoch.

Portugalja uznała Rzeczpospolitą francuzką
Most na Sekwanie pod Creil wysadzony w po­

wietrze, następne mosty ulegną temu samemu 
losowi.

Trochu odbył wielki przegląd. Prusacy u- 
kazali się w Provins, Carlepont, Trący i Le- 
val.

V  Miasto Laon istnieje już tylko na mappie F ran ­
cji. '

W znosiło się ono na wysokiej górze w pośród doli­
ny i otoczone było cytadellą uzbrojoną trzynastoma 
działami. Do Laon prowadziła jedna kręta droga, 
długa na 2 kilometry.

Komendantem w owej miejscowości był jenerał bry­
gady, jeden z wielu zapomnianych przez b. ministra 
wojny.

W z. sobotę, do Laon przybył korpus piętnastoty- 
sięczny pod dowództwem jenerała Maud’huy, który 
nie mógł się połączyć z korpusem Vinoy.

Maud‘huy rozlokowawszy żołnierzy, zebrał radę 
wojenną i postanowił walczyć z prusakami pod osło­
ną cytadelli.

W niedzielę rano przyniesiono wieść o zbliżaniu się 
nieprzyjaciół.

Wieczorem zaś, proklamowano uroczyście rzeczpo­
spolitą.

Nazajutrz, Maud’huy dowiedziawszy się o porażce 
Mac-Mahona, wydał rozkaz wymarszu pod Paryż.

Przez ciąg dwóch tych dni stary dowóca cytadelli, 
błądził po wałach, milczący i dziwnie blady. Nie 
zwracano nań jednak uwagi.

Po wymarszu korpusu, w Laon pozostało kilkuset 
żołnierzy bojowych i oddział gwardji ruchomej, sk ła ­
dający się podobno z 500 ludzi.

—  Do widzenia jenerale! — w ołali do starca żołnie­
rze idący pod Paryż.

—  Zegnam w as!— odpowiedział on, wciąż patrząc 
w ziemię.

W e wtorek, z baszty cytadelli spostrzeżono kilku 
pruskich ułanów i odstraszono ich wystrzałem  zdziała.

We środę, załoga Laon strzelała do całego pułku i 
odparła go z pod góry.

Nareszcie we czw artek , obsaczył cytadellę korpus 
księcia W ilhelma Meklemburg-Schwerińskiego i par­
lamentarz wezwał załogę, ażeby kapituł >wała.

Stary jenerał wysłuchawszy parlam entarza zgodził 
się otworzyć bramy i znikł.

W półgodziny potem książę Wilhelm na, czele szta­
bu wkraczał do zdobytego miasta. Ludności jużw n iem  
nieb yło . , , , it . . ,

Naraz rozległ się huk krótki i straszny— jeden ty l­
ko — i Laon wyleciało w powietrze w skutek zapale­
nia 26,000 kilogramów prochu.

Komendantem b. miasta Laon, był hr. Brąyer, Cia­
ło  jego znaleziono w gruzach cytadelli. ’



Zawiadamiam niniejsiem Szanowną Publiczność, 
_  i i  od dnia 15go b. m., w R E S T A U R A C JI 

moi ej, przy ulicy Miodowej, wZakładzie zwanym „A lham bra,“ 
codziennie wydawane będą Obiady, ze 4ch potraw, jakoteż 
w każdy Czwartek i Niedzielę F la k i, smacznie przyrządzo­
ne; zaś w Poniedziałek K iełbasa Polska; z czem się pole­
cam Szanownej Publiczności.— R . P e te r . (1—1) —‘379—

DO  G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U

fe f il lfnHKim
B . M I E D  W I B D N I K O W A ,

p rzy  ulicy Senatorskiej, trzeci sklep od rogu ulicy 
Miodowej, w  domu W. Piotrowskiego. N r  4!) 6.

Nadszedł znowu drugi t r a n s p o r tK A w I O R U  świe­
żego Astrachańskiego, oraz B ulionu  Wołyńskiego, 
G roszku  i S era  zielonego, M inogów  Rygskich, 
S erde li marynowanych (Kilki zwane) i M u sztard y  
prawdziwej Sareptskiej.

B . M iedw iedn ikow .
(1—3) -  7278 —

W a ż n e  za w ia d o m ien ie .
K a n to r  S trączeń  Służących W . L U K A SA ,

dotąd istniejący pod Nr 396, przy ulicy Krak.-Przedm., prze­
niesiony został na drugą stronę pod Nr 417 (19 nowy), na tęż  
ulice wprost kościoła S-go Józefa Oblubieńca N. M. P., gdzie 
Z akład Fryzierski P. Cieślikowskiego, zawiadamia JJW W . 
Panów, że ja k  dawniej tak  tak  i terez rekomenduje wszel­
kiego rodzaju służących tylko ze świadectwami dobremi tak 
w Warszawie jako też i na prowincję. W  tymże kantorze są 
do ulokowania Oficjaliści pryw atni, oraz Gospodynie, Panny 
Służące, Bony Niemki^ji Sklepowe do różnych zakładów 
z kaucjami lub bez. ~ (1—1) — 7359 —

Do wynajęcia od S-go Michała r.
N A  1-cm P IĘ T R Z E .

2  Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, rocznie 120 rs.
2  Pokoje i Kuchnia, rocznie rs. 90.

N A  2-giem  P IĘ T R Z E .
2  Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, rocznie 110 rs.

N A  3-ciem  P IĘ T R Z E :
3  P oko je i Kuchnia, rocznie 90 rs.
2  Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, rocznie rs. 90.
P okoje kaw ale rsk ie , oraz S ta jn ia  i W ozow nia. 
Wiadomość u Rządcy domu Nr 2911/12 (nowy 4), przyzbie- 

gu ulic Jerozolimskiej i Solca. (1—3) — 7386 —

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

codziennie otrzymuje Skład [Anton. S tę p ­
kow skiego.

(4—0) — 7214 —

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
i Delikatesów A. B ocquet, w gmachu Te­
atralnym. (4—0) — 7196 —

Ś l e d z i e  Holenderskie, Kawior praBsowsuy, P a ­
sztety Strasburga ie, H  mary w puszkach, Sardyn -

  ki, Oliwa prowancka, E kstrak t mięsny Liebiga, O-
sae*Ma<c£cet świeży do konserwów, Porter ściągany w całych 
pól i ćwierć butelkach w wyborowych gttuukacb. Poleca, 
Skład Win i Delikatesów F .  S p r i n g e r ,  uliea S-to Krzy-

" T E A T R  L E T N I W  S A S K IM  O G R O D Z IE . 
Dziś-. R adcy  pana  R adcy— Czuła z tru n a ,

Jutro: A d rjan n a  L ecovreu r.  ______
TTT.TlfY R  A T i n  Ulica Długa, Nr 586Ó .- Każdodzleń- 

nie Przedstawienia K o m ic z n y c h  
P aryzk ich  Śpiew aków .— Początek o godzinie 7ej.

(45 -0 ) - 5 4 2 0 -

DOLIHA SZWAJCARSKA.
J U T R O :

Ostatni Koncert Straussa z Wiednia*
1. Uwertura z op. „Niema z Portici,“ Aubera.
2. Nocturno, Chopina.
3. Nad pięknym Modrym Dunajem, walc, Jana  Straussa-
4. Gwiazda wieczorna i słowik, Fahrbacha, solo na flecie 

wykona autor.
5. Feuerwerh-Polka, Fahrbacha.
6. Uwertura z op. „Wilhelm Tell,“ Rossiniego.
7. Virgo Maria, Oberthtira, solo na arfie wykona P. Julja 

Pistor.
8. Morgenblktter-walc, Jana  Straussa.
9. Nocturno, Chopina, solo na arfie i wiolonczelli wykona 

Panna Pistor i P. Bellmann.
10. Souvenir de Varsovie, polka, Fahrbacha.
11. Uwertura „Raymond," Thomasa.
12. Postilion d’amour, Neumanna, solo na pistonie wykon* 

P. Ktihnert.
13. Wino, kobieta i śpiew, walc, Jana  Straussa.
14. Feuerfest, polka franc., Józefa Straussa.
15. Komiczny capstrzyk, Fahrbacha.

W ejśc ie  Kop. 3 0 .
P oczą tek  o godzinie 6 tej.

Dzieci do lat 10-ciu płacą połowę.
W  razie niepogody Koncert odbędzie się w Sali- 

(6 7 -0 ) - 4 5 9 3 - _______ _

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia Truppy Dramatycznej An- 

strjackiej pod dyrekcją Pani L E O P O L D Y N Y  v'„ «
K A T S C H Y -  Dziś: „ImVorzimmer Seiner E xcellent 
Lebensbild in 1 akt, von Hohn. — „Der Weiberfeind." Lust- 
spiel in 1 ak t von Benedit. — „Unisonst.“ Poisse Gesang von 
J  Nestroy. - ( 7 4 - 0 )  - 4 5 4 5 -

K U R S G IEŁ D Y  w a r s z a w s k i e j .
Dnia 2 -go (14 września) 1870 r.

Monęty S SPagsSeiry. 
Półiiuperjeły Rob — k. — r». fi k. 68 
Dukaty Hellen, rs. —  k. —  fh.S  k. 60 
Obligi skarbowe loo ra., (oprócz kup.) 
Listy Zast: a okresu, 1, s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II ii. za is. loo 
Listy Zast. nowe 5°/„ z r. 18 6*) . .  
ObligiTowarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne rar. lo o ..................
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . .  
Nowa Res. pożyczka prem .zr. 1864 .

,  ,  ,  z r .  1 8 6 6 ...
Akcje Drogi że). W ar.-W ied. za sztukę 
Akcjo Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arsz .-T erespo l.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.
Akęje Kolei Żel. F abr. L ódz. •
5°/o Listy zastawne rossyjakie...........

Żądano |  Płacono

Ruble ś kop. ari
- -■

94 60 94 10

92 10 91 60

89 — 88 50
100 50 100 17
74 86 74 86

145 _ 144 -
_ _ —
— — 1 - —
70 — — ' ’

Z —
— _ —

_ ___ -

108 50 107 b

W artość kuponu bież: od List. Zast. rs. kop. 90
Od Likwidacyjnych r». — kop. 114
Od Listów Zast. nowych kop. 1121/,-
Berlin: W eksel 100 tal.S in. rs . 119k. 77 i». 119 k. 53
Londyn  3 M. Ifu n t st rs. 8 k. 10 rs. 8 li. 8
P aryt- Weksel % na. za SCO fr. rs, — —  rs . —  k  —
W ie d e ń .  W  8 m. za 150 W. IS. 97 k. 65 r s . ---- h o p .— _

© eia y  f a r g o w c  W a r s z a w s k i e  — D. 13 wrześni*
płacono za korzec pszenicy od rs. 6 kop 60 do rs. 7 kop- 
7 — żyto od rs. 4 kop. 15 do rs. 4 k. 35; jęczmienia 4 -ro* 
i dwu rzędowego, od rs. 3 kcp. — do rs. 8 kep. 13; Ow£ 
od rs: 2 kop. 17 t?o rs. s k o p  4 0  — Kartofli cd rs- — kop* 
85 do rs: kop. 90 ____________ ___

Patrz dąlszy ciąg „K urie ra" stronnice: 9, 1°
n i m



Rozporządzenie komitetu urządzającego w Króle­
stwie Holskiem, względem skupu czynszów wieczystych 
i innych ciężarów gruntowych w Królestwie. (Okólnik 
30 czerwca r. b. N. 103).

(Dokończenie, patrz  N r 190.)
15. Dla obliczenia rocznej wartości wypłat uiszcza­

nych przy przejściu dzierżawy wieczystej od jednej 
osoby do drugiej, czyli tak  zwanego laudemium, usta­
nawia sig przedewszystkiem wysokość laudemium opłą- 
conego jednorazowie. Jeżeli laudemium opłaca sig 
w ilości odpowiedniej czynszowi, wysokość tej jedno­
razowej opłaty ustanawia sig w tymże stosunku. Jeżeli 
zaś laudemium wnosi sig w ilości odpowiedniej warto­
ści nieruchomego m ajątku, wtedy szacunek majątku 
ustanawia sig przez pomnożenie rocznego czynszu wie­
czystego przez 4; wysokość zaś opłaty laudemium 
ustanaw ia się odpowiednio temu szacunkowi. U stano­
wiona tym sposobem wysokość jednorazowego laude­
mium, dzieli sig przez jedną z niżej przytoczonych cyfr, 
odpowiadającą liczbie lat, po upływie których opłata 
ta^ ma b} ć uiszczoną. Otrzymaua ztąd summa wyno­
sić będzie roczną wysokość opłaty. Jeżeli laudemium 
ma być uiszczane przy każdem bez wyjątku przejściu 
dzierżawy wieczystej od jednej osoby do drugiej, wte­
dy przyjmuje sig, że przejście to powtarza się co 25 
lat, i wysokość jednorazowego laudemium dzieli sig 
przez 25. Jeżeli od uiszczania laudemium wolni są 
zstępni i wstępni krewni, jednorazowa wysokość laude­
mium dzieli się przez 50. Jeżeli prócz stgpnych i wstę­
pnych wolni są od uiszczania laudemium krewni bo­
cznej linji, jednorazowa wysokość laudemium dzieli się 
przez 75.
n ^ Waga" T-ak ’ n iPrzykład’ gdy laudemium równa sig 
ustanowionej ilości czynszu, a czynsz wynosi 15 rsr. 
rocznie, to wysokość jednorazowej opłaty będzie ró ­
wnać sig 47 rs. Jeżeli ta  opłata uiszczana jest przy 
mianie dzierżawców wieczystych, z wyjątkiem zstę­

pnych i wstępnych krewnych, to wysokość rocznej o- 
płaty wyniesie 90 kop. Jeżeli laudemium opłaca się 

Przy każdem przejściu dzierżawy wieczystej w wyso­
kości 5%  od szacunku, to jeżeli czynsz roczny wynosi 
15 rs., szacunek wynosić będzie 60 rs., a jednorazowe 
audetnium 3 rs., k tórą to cyfrę dzieląc przez 25, ilość 
ocznej opłaty wyniesie 12 kopiejek.

• j Obliczanie rocznej wartości praw a pobierania 
U norazowie większego po upływie pewnego zakre- 

onego^czasu, np. 20, 30, 40, lat, tak  zwanego „bożego 
s  osza,“ dokonywa się przez podzielenie dodatkowego 
zynszu przez cyfrę odpowiednią ilości lat tego do­

datkowego czynszu.
tjwaga. U dyby naprzykład czynsz wynosił 15 rsr. 

z zastrzeżeniem, że co 20 lat czynsz opłaca się w po-
75 kop il0ŚC' ’ t0 wy3okość r °cznej opłaty wyniesie

^ raw° powiększenia lub zmniejszania czynszu 
leCzystego ujołyWie pewego zakreślonego czasu

w m iaię Podwyższonej lub zniżonej ceny żyta, wtedy 
-y ko ™a wPU'w na obliczenie rocznej wartości czynszu, 
g yw  ton i akcie wyraźnie jest ustanowiona ilość żyta 
na korce j u d m ną m ia r§  W t a k im  r a z ie  ro c z n a  vvartość

zynszu J - awia się przez obrachowaoie na gotowe 
pieniądze aczonej w kontrakcie ilości żyta podług 
średnich cen tego zboża z ostatnich 20 lat, sposobem 
wskazanym w art. 13. 1

18. Roczna wartość prawa rybołówstwa i polowa­
nia, jeżea grunta wueczysto-czynszowe obciążone by­

ły temi prawami, ustanawia się przez podanie do obli­
czonej podług artykułu  1 2 —17, wysokości rocznego 
czynszu i wieczystych poborów i y 2%  od summy za 
prawo rybołostwa, a 1%  za prawo polowania.

 ̂19. Wykup wyniesionych w art. 9 czynszów, pobo­
rów wszelkiego rodzaju, ścieśnień w użytkowaniu, tu ­
dzież ustanowienie przypadającego za nie wynagro­
dzenia, podług niniejszego postanowienia, dokonywa 
się jedynie na żądanie osób obowiązanych do wnosze­
nia tych czynszów i poborów.

20. Zatwierdzanie dobrowolnych uinów stron o wy­
sokość wynagrodzenia za wykupione czynsze, wieczy­
ste, pobory i inae powinności, tudzież rozsądzanie 
spraw w razach niezgodzenia się stron, należy do ogól­
nych władz sądowych, do czasu wszakże reformy sądo­
wnictwa, rozpoznawanie i decydowanie tego rodzaju 
spraw pozostawia się miejscowym instytucjom wło­
ściańskim. Na tej zasadzie podania i deklaracje o sku­
pie czynszów wieczystych zanoszone będą do właści­
wych kommissarzy spraw włościańskich, którzy w ro ­
zbieraniu tych spraw postępować m ają podług przepi­
sów wydanych w ogólności co do wykonania Najwyż­
szych ukazów 19 lutego (2 m arca) 1864 r., i 28 paź­
dziernika (9 listopada) 1866 r. Kommissarze decy­
dują sprawy w pierwszej instancji. Na wyroki ich mo­
gą być zanoszone skargi apelacyjne do właściwych 
kommissji; przeciwko zaś stanowczym wyrokom kom- 
missji mogą być podawane skargi kasacyjne do cen­
tralnej konnnisji włościańskiej.

21. Podania i deklaracje interesentów i w ogólno­
ści wszelka korespondencja co do wykonania niniej­
szego postanowienia, wolne są od użycia stempla.

22. Po zatwierdzeniu dobrowolnej umowy, lub po 
ustanowieniu i zatwierdzeniu na mocy powyższych 
przepisów wysokości wynagrodzenia za wykupione 
czynsze wieczyste i inne pobory i powinności, dzier­
żawca wieczysty lub wynajmujący podaje do właściwej 
kancelarji hypotecznej żądanie o przepisanie m ajątku 
na swe imię w wykazie hypotecznyin i o wykreśle­
nie wszelkich obowiązków i ograniczeń wynikających 
z dzierżawy wieczystej, t. j. o sporządzenie nowego 
wykazu hypotecznego, bez ogłoszeń i wezwań, poprze­
dzających zwykle nową regulację hypoteki.

23. Gdyby kap ita ł wykupowy w całości lub w czę­
ści nie był wypłacony byłemu właścicielowi m ajątku, 
to pizypadająca dla niego należność ma zająć pier­
wsze miejsce w dziale IV nowego wykazu hypoteczne- 
go, lub też zaraz po długu towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

24. Należności ubezpieczono na dzierżawie wieczy­
stej zamieszczone także będą w dziale IV nowego wy­
kazu liypotecznego. 0

25 Zakładom  kredytowym służy prawo spłacania 
przypadającego za wykup czynszów wieczystych wy- 
nagiodzenia i zahypotekowania pożyczek swoich na 
wykupionych przez dzierżawców wieczystych dobrach.

26. Jeżeli w m ajątku wieczysto-dzierżawnym nie- 
masz ustalonej hypoteki, prawo własności przechodzi 
na dzierżawcę wieczystego od daty wypłaty całko­
wicie przypadającego właścicielowi grriutu wynagro­
dzenia.

27. T erm in i warunki wypłaty wynagrodzenia za na­
byte prawo własności, pozostawi iją s ę wzajemnemu 
porozumieniu się stron; w razie zaś gdyby takie poro­
zumienie nie nastąpiło, wypłata summy wvkuoowei 
ustanawia się w ten sposób: 7» summy wnosi się nie-



zwłocznie po zatwierdzeniu wykupu, a 2/j  rozkładają, 
się na półroczne raty w ciągu sześciu lat, z procentami 
od niewypłaconego kakitału po 5 od 100.

28. Tak w-wioskach jako, też w miastach dzierża­
wcy wieczyści majątków, niemających ustalonej hy- 
poteki, otrzymują od właściwych w ładz akta nadawcze, 
które mają służyć za dowód prawa własności.

29. Umowy o długoletnią dzierżawę nieruchomości 
na lat 99, lub do czasu wyg-śnienia pewnego pokole­
nia, zawarte przed wydaniem ninniejszego postanowie­
nia, pozostają w swej mocy i skutkom tego postano­
wienia nie ulegają; wszakże na przyszłość umowy 
o dzierżawę terminową i najem nieruchomości mogą 
być zawierane nie dłużej jak na lat dwadzieścia cztery. 
Przeciwne temu umowy nie będą ważne.

30. Wykup nieustąjących reut, ustanowionych na 
zasadzie art.. 530 kod. cyw., t. j. w zamian szacunko­
wej ceny nieruchomości, albo jako warunek płatnego  
lub bezpłatnego odstąpienia nieruchomości, wykony­
wa się na zasadzie ogólnych praw i ulega jurysdykcji 
ogólnych sądów.

31. W szelkie dotychczasowe prawa i postanowie­
nia, niezgodne z niniejszem postanowieniem uchyla­
ją się.

32. W ykonanie niniejszego postanowienia, które za­
m ieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się na 
centralną i miejscowe kommissje włościańskie, władze 
sądowe i osoby w gubernjach tutejszych, w czem do 
kogo należy. (D. W.)

— Ponieważ na mocy Najwyższego Ukazu nastąpić mają 
zmiany co do W ładz czuwających nad zakładami Dobroczyn- 
nemi, a między inncmi z dniem 1 (13) października r. "b., 
Rada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych zostaje 
zwiniętą, nadto gdy termin przedstawienia ogólnego rachunku 
wpływów z kwesty Wielkanocnej, zbieranej w r. b. po do­
mach przez Delegowanych Obywateli już minął, rachunek zaś 
takowy nie może być ukończonym z powodu iż znaczna liczba 
Delegowanych dotychczas z przyjętego na siebie obowiązku 
nie wywiązała się, przeto Członkowie Rady Głównej Opiekuń- 
zej Zakładów Dobryczynnych zawiadujący powyższą kwestą, 
powodowani odezwą Rady Głównej Opiekuńczej żądającej 
jak  najspieszniejszego nadesłania rachunku, mają honor 
uprzejmie prosić JW . i W. Delegowanych, ażeby tak ze 
względów wyżej przywiedzionych, jak  niemniej w pojęciu po­
trzeby rozdzielenia zasiłku szpitalom, który im śpieszniej 
dojdzie właściwego celu, tern większem stanie się dobrodziej­
stwem w d. 5-ciu zechcieli wnieść do Bankn Polskiego zebra­
ne kwoty, i nadesłać listy kwestowe i kwity Bankowe na rę­
ce Ławnika Magistratu M. Warszawy K. Wiemanna. W dal­
szym zaś ciągu ogłoszeń swych z dnia 18 (30) r. b. i 12 (24) 
czerwca t. r., podaje się do wiadomości, iż niżej wymienieni 
Delegowani przedstawili dowody z zebranych kwest a mia­
nowicie:

2-po i  2-go: W alenty Zygmuntowicz rs: 14 kop. 
29, Michał Pański rs: 25 kop. 53, Jan  Żabicki rs: 4 kop. 60 
1 14 i ze  ̂ ®ur(łzyński rs: 7 kop. 93 i pół, Zygmunt Kuszel
rs: 12 kop. 70, Adam Kalinowski rs: 5 kop. 76, Izaak Kohn 
rs: 4 kop. 64 i pół, Jan  Wasilewski rs: 5 xop. 90 i pół.

Z  cyrkułu  • I-go i 11-go: Jan  Rutkowski rs: 13 kop. 47, 
Józef Rudingier rs: 112 kop. 88 , Ju lian  Jankowski rs: 23 
kop. 55, Roman Gralewski rs: 53 kop. 16 i pół.

Z  cyrkułu 4-go, 5-go i S-go: Mościcki rs: 7 kop: 19, P ru ­
ski rs: 25 kop. 19, P iotr Dobronoki rs: 68 kop. 69 i pół, But­
kiewicz rs: 23 kop. 60 i pół, Jeronim rs: 11 kop. 90, Karol 
Szlenker rs: 51 kop. 14, Julian Kowalewski rs: 36 kop. 83 i 
pół, Józef Czosnowski rs: 26 kop. 50 i pół, Ludwik Kuaulf 
rs: 16 kop. 25 i pół, Stanisław Pfeiffer rs: 9 kop. 98 i pół, 
Leopold Moraczewski rs: 16 kop. 21 i poł, -adolf Rentel rs: 
4 kop. 94, Eberlein rs. 6 kop. 69, Teodor Rybaczek rs: 16 
kop. 43 i pół Bogdański rs: 7 kop. 60 i pół. .

Z  cyrkułu  7-go i H-go\ Aleksander Makowiecki rs: 28 
kop. 65, Fryderyk K ahl'rs: 9 kop. 51 i pół, Józef Lisowski 
rs: 10 kop. 55, Franciszek Nowakowski rs: 17 kop. 40, Mau­
rycy Rrauman rs; 31 kop. 86 , Władysław Kulczycki rs: 17,

kop. 40 i pół, Bogumił Przepałkowski rs: 6 kop. 29, Antoni 
Toczyski rs: 4 kop. 46 i pół, Jakób Rozwadowski rs: 11 kop. 
96 i pół, Andrzej Stypułkowski i Prywes rs: 86 kop- 43, 
Edward Drążkiewicz rs: 4 kop. 53 i pół, Karol Plocer rs: .25 
kop. 61 i pół, Ignacy Paszkiewicz rs: 10 kop. 76, Jan  Papi
rs: 7 kop. 63, Franciszek Zerich rs: 8 kop. 65, Konstanty
Schiele rs: 10 kop. 16, Teofil Gawroński rs: 28 kop. 77 i pół.

Z  cyrkułu 9-go i 10-go: W iktor Marin ge rs: 112 kop. 40 
i pół, Ludwik Geisler rs: ‘ 19 kop. 18, Jan  Rybiński rs: 30
kop. 75 i pół, Ignacy Koral rs: 8 kop. 76 i pół, Stanisław
Gotowt rs: 20 kop. 95, Franciszek Gawłowski rs: 27 kop. 38, 
Leon Rakowski rs: 22 kop. 20 i pół,. Ignacy Cieszewski rs: 
70 kop. 98, Jan  Folkowski rs: 43 kop. 41, Gustaw Haentzęl 
rs: 48 kop. 44, Gracjan Jaeger rs: 11, Edward Rejchman rs: 
10 kop. 21, Józef Argier rs: 7 kop. 85 i pół, Jan  Revensee 
rs: 15 kop. 12, Jan  Miechowicz rs: 32 kop. 84 i pół, Icek 
Goldflam rs: 8 kop. 61 i pół, Samuel Fegeinblat rs: 20 kop- 
93, Leon Staliński rs: 25 kop. 49, Franciszek Horak rs: 5 
kop. 37, Maurycy Piasecki rs: 46 kop. 80,. Józef Czerwiński 
rs: 1 kop. 60.

Z  cyrkułu 12-go: Szymon Rosen rs: 4 kop. 28, Jan  Nepo­
mucen Rolbiecki rs: 5 kop. 17 i pół, Cezary Skoryna as: 4 
kop. 42, Chrzanowski rs: 5.— Jeneralnego Sztabu Jenerał-M a - 
jor Witkowski.—-Radca Kollegjalny Feliks Tomaszewski.

K ryn ica  1 w rześn ia .— Dużo osób już wyjeżdża, lecz 
za to inne przybywają, to ze Szczawnicy, to z Bar- 
dyowa, to z Żegestowa. Pogoda się ustala i spodzie­
wamy się, że ostatni sezon będzie piękny. Jemy do­
tychczas tu poziomki. M ieliśmy tu prelekcją pana 
Bernarda Kalickiego, z której dochód przeznaczonym  
był na fundusz odbudowania sukiennic w Krakowie. 
Prelegent m ówił z pamięci i zadziwił wszystkich p łyu- 
nośeią wymowy, spokojem i powściągliwością. Jednak  
o ile forma prelekcji nic do życzenia nie pozostawiała, 
o tyle poglądy sofistyczne prelegenta, aczkolwiek 
zręczn!e i m isternie usnute, niechętnie przez słucha­
czów przyjęte zostały. Treścią prelekcji były- ,,-ó.ry 
stokracja i demokracja." Pau S tan isłiw  Szczepanow- 
ski wystąpił z koncertem w sali pod „Barankiem. 
Niezadowolony ze swej gitary, na której rzeczywiście 
gra pięknie, a która pomimo tego nie zwabia mu licz­
nych słuchaczów, m ścił się uielitościwie na biednej wio­
lonczeli,, grając na niej.... nie zbyt zachwycająco- 
Przebywający tu księgarz Fenichl z Tarnowa, urz^. 
dził też niespodziankę gratisową wielkiej liczbie gose 
kąpielowych. Pobrawszy kaucje za książki dawane 
do czytania, drapnął w nocy z Krynicy, z nikim z czy­
telników swych nie pożegnawszy się. Władza miej­
scowa przedsięwzięła środki właściwe ku wycofam 
pobranych |

Zakład. N auki, S z tu k  i R ęk od zieł d la kobiet, 
N o w y -Ś w ia t, N m er 3 3 .

Odczyty.
Rozpoczynają się dnia 16 b. m., podług następuje  

jącego plauu:
1. Fizyka z kosmografią, p. Dziewulski, odczytów J ' 

w poniedziałki i piątki od godziny 4-ej do 5-ej P 
południu.

2. Chemja z technologją, p. Milicer, odczytów -  > 
w poniedziałki i piątki od godziny 5-ej do 6-ej-

3. W iadomości z geologii jeografji fizycznej, Pr„oteave 
Uniwersytetu p. Jurkiewicz, odczytów 2 o, 
wtorki i soboty od godz. 5-ej do 6-ej. . ,

4. Historja naturalna z praktyczneini zastosowania ’ 
p. Slosawski assystent katedry zoologii, odczytów -  » 
we wtorki i soboty od godz. 6-ej do 7-ej. / ^

Odczyty z powyższych p r z e d m io tó w  ukończ >ne 
stauą po dzień 22 grudnia r. b. Po novvym roku z • 
bgdą miały miejsce odczyty z jeografji powszec



i handlowej, z technologji chemicznej, historji natu­
ralnej (dalszy ciąg), higieny, teorji i historji sztuk pla­
stycznych i teorji i historji muzyki, lunę przedmiota 
podług uprzednich programów tu opuszczone zostały 
dla braku odpowiedniej listy kandydatek stałych. 

(1—3) —7352—
=  Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „ Merkury.“ 

Zawiadamia, że. wszedł w stosunek rabatowy o sprze­
daż obuwia z p. Józefem Marczewskim, zamieszkałym 
Przy ulicy Chłodnej Nro 10. Cennik znajduje się 
vv zakładzie; m arki wydawane, winy być opatrzone 
znakiem I ) .  — Dyrektor, A. Makowiecki.— Członek- 
Sekretarz, Żmijewski. (1—1) — 7297—

— Zarząd dóbr Tarchomin zawiadamia wszystkich 
amatorów myślistwa, którzy poważają się nachodzić 
tutejsze territorjum, że pod żadnym pozorem niewol­
iło nikomu samowolnie polować pod przepadkiem bro­
ni i psów; służba leśna ma sobie surowo poleconem 
wykonanie tego zakazu. (1—2) — 7338 —

=  W instytucie gimnastycznym Stanisława Majew­
skiego, na Sewerynowie, kurs letni gimnastyki wycho­
wawczej, i hygienicznej dla dzieci, młodzieży i osób do­
rosłych, za opłatą miesięczną rs. 1 50 kop. od osoby, 
w towarzystwach zbiorowych. Chorych, dotkniętych 
niektóremi cierpieniami chronicznemi, lub niepewno­
ścią budowy, przyjmuje się do działu gimnastyki lekar­
skiej zw'anej szwedzką. (13—15) — 6312—

— Instytut Laryngoskopijny Doktora Kohn, Leka­
rza Ordynującego w oddziele chorób syfllistycznych, 
skórnych i gardlanych przy Szpit. Staroz., Długa 23. 
Przyjmuje chorych codzień do 10 ej rano i od 3-ciej 
do 6-tej po południu. (14—0) —6275—

Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego, 
dla chorych dzieci, p rzy  ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
Przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku- 
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho­
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby,(26-50) 9564 

Zakład leczenia ściśnionem powietrzem Dra 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
9tej do 3ciej po południu i od 5tej do 7mej wieczo­
rem, cierpiących na suchoty, astmę, chroniczne katary, 
krtani, oskrzeli, ogolne osłabienie, nerwowe cierpienia 
i głuchotę. (1 5 -0 )  — 5663 —

— Lekarz Antoni Rostkowski zamieszkał przy uli­
cy Śliskiej pod Nr 1455« ^nowy 16,) w domu W-go 
Linza. Przyjmuje chorych codziennie: rano do godzi- 
ny 9ej, po południu od 4ej do 6ej. (3—3)—7129—

Instytut leczniczy prywatny
d , »  c h o r y c h  H y f i l i t >«•**!y e łs  1 s k ó r n y c h ,  

Wrów P O D O A W S K lE tS O  i M A D Ł E K A ,  
u l i c a  M o k o t o w i k a ,  B fr 1 6 3 1 ,

Przyjmuje chorych z tak zwanerai chorobami sskretnemi, 
jakoteż dotkniętych cierpieniami skóry, jak: liszajem, świerz­
by, wypryskiem, i t. p."Opłata za utrzymanie, leczenie, ką­
piele, etc., wynosi na dobę od Rs. 1 Kop. 50 do Rs. 3 od osoby.

A m b u i i ł t o r j u i n  K a k l a t i o n e ,  w którem chorzy 
przychodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odbywa się 
codziennie z rana od godziny loej do Hej i popołudniu od 
3ej do 5ej, w mieszkaniu Dra Kadlera, przy ulicy Nowo Se­
natorskiej, pod Nr 6 3 4 6 .

Tamże dowiedzieć się można o warunkach przyjęcia do

i =  Doktor Szyszło po powrocie z zagranicy zamie­
szkał przy Alei Jerozolimskiej w domu Barona Schlip- 
penbacha, Nr 30 nowy. Przyjmuje chorych z rana do 
11 ej i po południu od 4-ej do 6-ej godziny.

( 4 - 6 )  - 6 9 8 9 —
; — Szanowna Publiczności.— Letni sezon przed­

stawień humorystycznych w Zakładzie moim zwanym 
„Alhambra“ już się zakończył, czuję się w obowiązku 
złożyć szczere podziękowanie za liczne odwiedzanie, 
którem Szanowna Publiczuość raczyła zaszczycać to 
miejsce. Polecając się dalszym względom mam za­
szczyt uwiadomić iż od dnia jutrzejszego co wieczór 

j  będzie grywać tercet złożony z doborowych artystów 
pod kierunkiem R berta Bauman, co zaś do kuchni i 
napojów to dołożyłem wszelkich starań aby zadość 
uczynić żądaniom Łaskawej Publiczności, a tym spo­
sobem zjednać sobie dalsze Jej względy.— Robert 
Peter. (1—1) — 7272—

W o d y  E m s k i e .
Skład wód mineralnych naturalnych, przy Aptece 

pod firmą D. T. Heinrich w Warszawie istniejący, ma 
honor zawiadomić Szanowną Publiczność i WW. Do­
ktorów, że otrzymał świeże transportu wprost od 
źródeł wód: Emskich, Fahingen, Selcerskich, Egers- 
kich i Glejchenbergskich. (2—3) —7271—

— Dr. Wyrzykowski, lekarz ordynujący w Szpita­
lu Ewangelickim, powrócił z Solca. Mieszka jak da­
wniej przy ulicy Leszno Nr 3*2, przyjmuje chorych 
z rana od godziny 9ej i po południu od 3ej do 5ej

(3 -  3) —7139—
•*= Wielmożny Trzciniecki, który raczył nabyć 

w kantorze naszym pożyczkę Rossyjską 2-ej Emissji, 
Serja 6,270, Nr 35, zechce takową zamienić na inną, 
gdyż powyższa pożyczka przez pomyłkę jemu sprzeda­
ną została, wygrana zatem, jakaby padła poprzednie­
mu nabywcy, wypłaconą zostanie. Zastrzeżenie, gdzie 
należy, uczyniono. Władysław Bersohn et Comp.

( 3 - 3 )  —7 1 6 5 -
— Kaucellarja Karola Rosso Patrona i Obrońcy 

przy Sądach Duchownych, została przeniesioną do 
domu W . Kronenberga przy ulicy Miodowej pod Nr. 
486 b hypoteczny (16 nowy), położonego.

(1— 10) -  7327 —
— Antonina Ordyniec, nauczycielka muzyki powró­

ciwszy po lerjach do Warszawy, ma honor zawiadomić 
otem osoby interessowane. — Mieszkanie dawniejsze. 
Nowy Świat., Nr 58 nowy. (1—3) —7241—

— Stanisław Majewski, Dyrektor Institu tu  gimna­
stycznego, powrócił do Warszawy. (1—1) —7325 —

D O N IE S IE N IA ,
Towarzystwo Przemysłowo-Handlowa

w  SJŁA15ÓW CE,
w Warszawie, na Placu Bankowym, dom JW. 
Hr. Przezdzieckiesso, sprzedaje Likiery, W ó d k i, 
Alkohol, Rumy, Żytniówkę, Octy, i Krochmal. 

Handlującym odstępuje się ra b a t.
(42 — 0) —3086—

Zakładu — 512— (40 — 0) ( 13624 )

ZAKŁAD IK A J M l ' P O W O J iÓ W  
1». 1 I A H A Y .  egzystujący dotąd na Kra- 
kowskien*- Przedmieściu, wprost Saskiego

 1 piasu, przeniesiony zostsł na K r a k ó w .
8 b i e - P r z e d i n i « ^ i e i  n o w y  w domu
Wgo Grodzickiego w drugim podwórzu, gdzie Alkazar i Fo« 
tografja Klocha i Dutkiewicza. Jak dawniej tak i obecnie 
przyjmuje obstalunki wynajmowania powozów tak na miasto 
jak i po aa obręb tegoż. Q8 -2 5 ) — 6775 —



Z A K Ł A D  Z E G A R M I S T R Z O W S K I

E. Woronieckiego,
od lat 4-ch istniejący w dziedzińcu pałacu Hr. Stan. Potoc­
kiego, przy Krakowskiem-Przedmieściu, Nr 415 (nowy 15), za­
wiadamia, iż przeniesiony został do frontowego sklepu w tym 
samym pałacu od ulicy Czystej, czwarty sklep od rogu Kra- 
kowskiego-Przedm. Polecając się doborem Zegarów i Zegar­
ków, przyjmuje wszelkie reparacje jak  dotąd z zapewnieniem 
sumiennego wykonania i ściśle umiarkowanej ceny.

(3—3) — 7138 —

K a  a  i? (i) a
M A U R Y C E G O  F  A J  A N S A ,

przy ulicy Trębackiej, N r 638 ( nowy 3).
Otrzymał znaczny transport M ą k i karto­

flanej w dobrym gatunku w workach '5-pudo- 
^wych, którą sprzedaje po Rs. 2 za pud. 

rącym większe partie, ustępuje się 
^odpowiedni rabat. (2—2) — 7’""

<m f K ap ita ł Rs. 10,000
potrzebny jest zaraz na spłacenie pierwszego nume- 
ru hypoteki, na majątku ziemskim w Gubernji War­

szawskiej po lewej stronie Wisły, zaraz po Towarzystwie Kre- 
dytowem umieścić się mający.Wiadomość pod Nr 7 policyj­
nym, przy placu Zielonym, obok Hotelu Maringe, pod Nr 14 
lokalu. (2—3) — 7140 —r
►
►
►

K D fio n i .v n i  j h
N auczycieli, G uw ernantki, cudzoziem ki i Polki, oraz 
Bony:

Adela Gładyszewska,
ulica Daoiłowiezowska, Nr 6)6 (nowy 6). 
(10— 12) — 5694 —■ \

Płótna z Fabryki Żyrardowskiej,
[o r a z

MATERJI WEŁNIANYCH ZAGRANICZNYCH
J. K A C Z Y Ń S K I E G O  & Com p.

w  W A R S Z A W IE ,
przy ulicy Senatorskiej, N r 473B, (nowy 25), wdomu Wgo 

Brunwejn, dawniej Petyskusa.
Otrzymał: F ir a n k i Szwajcarskie łok. od 16 i pół kop. ró­

wnież F ir a n k i passowane okno od rs. 5 do rs. 13 kop. 50; 
F la n e le  kolorowe na suknie, łokieć po kop. 75 i 82 i pół; 
C h u stk i wełniane szkockie od rs. 2 kop. 75 do rs. 12; K a- 
sz em iry  szerokie na kołdry; B a r ch a n y  kolorowe i białe, 
łokieć od 18 kop. do kop. 40; D y m k i a n g ie ls k ie  w pa­
ski; P oń czoch y  dziecinne białe i kolorowe; P o ń czo ch y  
damskie od rs. 2 kop. 25 do rs. 13 kop. 50. oraz M u ślin y  
różne. (2—6) — 7186 —

FABRYKA w ZĄBKACĤ
J1EDA1, BRKtelllWY.

Dreny rolnicże, Bury wodociągowo średnicy od cali 
l 1/ ,  do cali 14, dające się tak że  użyć na mosty między po­
lam i do odpływu wód; C e g ł «  zwyczajna, kliniasta,  dęta,

' kożuchow anie ścian wAgotaych. Sprzedr.żn a  sk lep ien ia
deta liczna  w Składzie na Stacji Kolei żelaznej W ar- 
szaw sko-P etersbursk iej, z odstaw ą gdzie k io  żąda, lub na u- 
licy W areckiej, w domu N r 1855 lit. E , bez odstawy.

(12 — 12) — 5872 —

Lekcja Tańca,
Mam honor zawiidom ić  Rodziców i Osoby interesowane, 
ża  udzielam L ekcje Tańców , ta k  po domach prywa­
tnych, pensjaih ,  jeko też  w mieszkaniu własnem przy rogu 
ulic Krakowskiego Przedmieścia i Królewskiej, w domu W. 
Beyera, N r  4 i2a ,  Jataób Z uberb ler, A rtysta  Teatrów 
W arszawskich. (8—3) — 703! —

OGŁOSZENIE. ~
Otwierając z upoważnienia  W ładzy sk ła d  m ater|n ' 

łó w  aptecznych  w mieście gubernialnem Hadoml<* 
w rynku, w domu W-go F r icka ,  mam zaszczyt polecić się 
względom Szanownej Publiczności, oraz  W W . panom wła­
ścicielom ap tek ,  przytem uważam za obowiązek nadmienić, 
źe w składzie mym możną nabyć wszelkich wyrobów techni­
cznych, jakoto:  K rb , lakierów, pokostów, sztucznych nawo­
zów, oraz perfumerji  z febryk krajowych, j a k  niemnit j  z fran­
cuskich i angielskich. Zadaniem mojem będzie w zupełno­
ści zadowolnić wymagania Publiczności,  tak  pod względsffl 
dobroci materja łow , ja k  i przystępności cen.

(3 — 3) —7045— A ntoni F rcyer, Prow. Farmacji.

• Skład Ubiorów dla dzieci %
#  f . v f e i a r t k tL E K A  *
J  IVr 10. Ulica \irra la  Kr 10. gm poleca wielki asso r tvm en t  garderoby dla obojga płci 0 
w i na  każdy  wiek, oraz  ubiory d la  studentów. :J
J  (36—0) — 1521— o

T y lk o  n a  czas k r ó tk i

Wyroby artystyczne
ze  sz k ła .

przy ulicy Bielańskiej N r  603, niedochodząc ulicy Długiej 
Z powodzeniem zwiedzane przez Publiczność znaczniejszych 

miast Europy, podziwiającą wszędzie prawdziwą wartość ar­
tystyczną szklannych wyrobów. W oczach zwiedzających wy­
konywane są na żądanie drobniejsze figurki komiczne, Jele­
nie, Pieski, Koniki, Owoce i t. d. Każdy z oglądających o- 
trzyma podarek z tego rodzaju drobiazgów. Poleca się Szanow- 
wnej Publiczności, która niewątpliwie zechce zaszczycić li- 
cznem odwiedzaniem. (-3-3) — 7191 —

i ceny

Seweryna la z n ra  i Spółki,
obok R a tusza , przysposobił znaczny wybór

OBIC P A P I E R O W Y C H .
ta k  o b n i ż y ł ,  ża w szelka k o n k u ren cją

un iem ożebnioaą została.
(35 — 0) — 2505 —

S fiESBfr1** D reh era  P iw o  W ie d e ń s k ie  prawdziwe, 
§ Fl aki  w Niedzielę i Czwartek, a codzień pr*®' 
k ą s k i  gorące i na zimno; dostać można przytem P iw a  ba 
warskiego Żareckiego, .P orter  krajowy wystały, S led * 1® 
holenderskie, P a s z te ty  Strasburgskie, S e r y  zagraniczne 1 
krajowe, G rzy b y , R y d z e , S za m p io n y , P ik le  maryno­
wane. Także piwnica zaopatrzoną jest we wszystkie gatuny* 
W in a , P o r te r  i  P iw o  a n g ie lsk ie , poleca Handel ” in 
i Towarów- Kolonjalnych, przy ulicy Nowy-Świat, Nr 1312.

(3 -3 ) - -  7219 -  J . A .  W I N K L E R .

R O L E T Y
z płótna rewańtuchowego, oraz kolorowe, w wielkim wyborze, 
poleca Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą 
J . R ó ż a ń sk i, ulica Miodowa, Nr 9. (2—0) —7284-"

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Tcati-alny Nr 473 c).— ^(oonoaeno IJensypoK).
« > r t « w c «  d .  B E B O T E R do» a t®«.



DODATEK do E M  JERA WARSZAWSKIEGO Nr 201
Środa.— Dnia 2 ( l i )  Września. —  Rok 1870

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— K lin ik a , Nr 10, wyszedł z druku i zawiera: Pracow­
nia fizjologiczna Prof. Nawrockiego. — Uwagi nad funkcjami 
Pójedyńczych części mózgowia u Żab, przez Dra J. Szczygiel­
skiego.— Kilka uwag nad wodami szczawnickiemi, napisał Dr. 
Szyszło.z Warszawy.— Przegląd Literatury Lekarskiej.—Chi- 
rurgja. (Spraw. Gutwein, Lekarz prak. w Warszawie).—Drob­
niejsze wiadomości.—Kronika tygodniowa.—Nowa organizacja 
szpitalna wKróleswie Polskiem, (ciąg dalszy)._____________

— G azeta L ek arsk a , Nr 11, wyszedł z druku i zawie­
ra-. Prace oryginalne.— Kazuistyka szpitalna. — Spostrzeżenia 
Dra Wygrzywalskiego (z Petrokowa). — O działaniu koffeiny 
» teiny 'na organizm ludzki a w szczególności na krążenie, 
Przez Dra. W. Piwowarskiego, (ze Sławatycz), (ciąg dalszy).— 
Kronika Zagraniczna.—Anatomja patologiczna przepuklin ki­
szkowych i o ich uwięzgnieniu (incarceratio), przez Dra Frie­
dricha Pauli, streścił Jakób Gutwein, lekarz praktykujący 
w Warszawie.—Wiadomości bieżące: Ś. p. Prof. Dr. Albreclis 
v- Grafe. — Dodatek. — Historja Szpitala Dzieciątka Jezus 
w Warszawie (429 — 436), przez Juljana Bartoszewicza, (ciąg 
dalszy)—Fizyologii arkusz 1-szy, anatomii opisowej ciała ludz­
kiego ark. 2-gi, Uroskopii ark. 12-ty.

— G azeta R olnicza, Nr 3G, wyszedł z druku i zawie­
ra: Zofja z Brzozówki (z drzeworytem), przez Adama Mieczyń- 
skiego.—Zakłady chemiczno-Rolnicze, Spółki Yirilms w Rado­
niu, przez Józefa Bogdana Rogojskiego.—O emigracji z Prus 
} środkach jej zapobieżenia, przez Adama Poniatowskiego, 
(riąg dalszy).—Kronika Paryzka, przez Zygmunta Gawarec- 
kiego, (z drzeworytem, dokończenie).—Korrespondencja gospo­
darska: Z nad Noteci (w W. Ks. Poznańskiem), przez Tymo­
teusza Hoińskiego. — Przegląd przemysłowo-handlowy.—Ogło­
szenia gospodarskie.— W odcinku: Pogadanka letnia w Pasie­
ce. przez Stanisława Rówieńskiego, (ciąg dalszy).

25 Obrazków SŚ., Kolorowanych,
za 20. kop. (40 gr)

. ^ 's?ystkie tańsze Obrazki ŚŚ. jakie dotąd tak licznie roz- 
cnodziły się pomiędzy miejską i wiejską ludnością, oilznacza- 

się tak złym rysunkiem jak i kolorytem, iż raczej odrazę 
mz cześć i poszanowanie budzić mogły; skutkiem czego wła­
dza duchowna nieraz musiała wzbronić wydawnictwa nieopa- 
trzone jej aprobatą, Czyniądz zadość nieustannym żądaniom 
idei-05̂ '  duchownych jako i świeckich, wydaliśmy obecnie 
R u n i k  serję, składającą się z 25 kolorowanych obrazków, 
a żvw - huwici-zyliśmy naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, 
V y, l ° ty • modlitwy,' znajdujące się na odwrotnej stronie

Pom i azla>, dmżone są przez panią Belejowską. 
nakład'1110 • a  "'jdawnictwo takie znacznego dosyć wymaga 
°Kółn -*e na.k pragnąc o ile można uprzystępnić je dla
tylko ’05z,laczybśmy cenę, niepraktykowanie u nas nizką, bo 
te ąop. za całą serję, złożoną z 25 obrazków. Obrazki
SDrzoa11? • moga- dla wielu osób ładny i tani upominek,
Drowi' Si§ ł  P Wśzstkicli Księgarniach miejscowych i na
£ |^ m < y i ^ i e b e t h a e i ^ W o l f i ;

d o n i e s i e n i a . 
Kommissja Rządowa

S P R A W IE D L IW O Ś C I,
wrze-

Podaio o r « A W U ______
śnią r h P°jrszechnej wiadomości, że w dniu 11(23) w: . 
we i godzinie 10-ej rano, w gmachu Kommissji Rządo-
Nrem 591 nln ?ś-ci’ przy ulicy IJłl,hri(*j w Warszawie, pod 
8Przedaż na ’ a 16 si® Pul|liczna licytacja głośna in plus na 
okołn riO Przeznaczonych do zniszczenia, w ilości

Warunki l t l o lub wi?cej ila 4  wyważy, 
missji Rzadowei ^ yjne. Przejrzane być mogą w biurze Kom- 
rowych. ’ Prawiedliwości codziennie w godzinach biu-

Pu^papSów'w?gfbrutto.ę od ceny rs‘ 1 kop‘ 50> za Jeden
w kw om e ('°  licytacjh obowiązany jest złożyć

Wośęi A .re^ ta r s k ianCel'ar'''■' ̂ f!nmdasj* Rządowej Sprawiedli-(1 -3 ) - 7370 -

W dniu 10 (22) Września 1870 r., o godz. 2ej z południa 
sprzedane będą w Wydziale IIIcimTrybuuału Cywilnego w War­
szawie, przedWżnymKokowskim, Sędzią Delegowanym,

Dobra Ziemskie Prostyń i Złotki,
w Powiecie Węgrowskim Gubernji Siedleckiej, nad spławną 
rzeką Bugiem położone; oprócz kontrowersów wynoszących 
120 dziesiatyn (8 włók), obejmujące rozległości dzies. 1,207 
(włók 80»/j), a w tych lasu dzies. 697 (włók 46‘/j) i łąk dzies. 
146 (włók 9‘/j). Budynki gospodarskie dostateczne; znajduje 
się nadto Gorzelnia i Cegielnia. Najbliższa stacja (4ta od 
Warszawy) Kolei żelaznej Warszawsko-Petersburgskiej Mał­
kinia odległa o wiorst 2. Licytacja rozpocznie sie od summy 
Rs. 45,550, jako szacunku taksą biegłych ustanowionego. Wa- 
djum wymagane Rs. 4,000. Wiadomość o warunkach powziąść 
można u podpisanego Obrońcy, pod Nr 590 przy ulicy Dłu­
giej zamieszkałego. — R om an W ie r z c k le is k i.  Mecenas.

__________(2-2 )___________ - 7 2 3 2 -

W dniu (4) 16 września 1870 r., o godzinie 10-ej 
PgiuU) ii rano, sprzedaną zostanie w drodze licytacji, w Try- 
MliW lli'. bunale Cywilnym w Warszawie, w Wydziale 1-ym.

Nieruchomość w mieście w Warszawie, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście położona, Nrem hypotecznym 443 
oznaczona. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 15,500, ja ­
ko dwie trzecich części szacunku przez relicytowanego nabywcę 
postąpionego. Vadium należy złożyć w kwocie rs. 1,500. Wa­
runki sprzedaży , przejrzane być mogą w biurze Pisarza Try­
bunału Cywilnego Wydziału 1-go oraz u podpisanego Patrona 
pod Nrem 1771a, w Warszawie mieszkającego. H e n r v k
H ofm an  Pauron.

mieszkającego. H e n r v k  
(2 -2 ) ' ‘ -7299  -

Pszenicę angielską Yictorja,
otrzymał w komis,

N a k ła d  R o ln ic z o -P r z e m y s ło w o -L e śn y , 
O S T R O W S K IE G O  i S k i.

Przy ulicy Senatorskiej Nr 473 lit. d. 
ż  produkcji Dóbr G ło s k ó w , i takową sprzedaje do sie­

wu, korzec wagi 250 funtów netto po R sr . 1 2 .
(3-6) -  - 7 2 0 3 -

Potrzebny jest zaraz

zaopatrzony w chlubne z kilkuletniej służby miejskiej świa­
dectwa. W temże samem miejscu zgłosić się może Niemka 
(panna służąca), znająca się dokładnie na krawieczczyznie i 
na białem szyciu. Ulica Długa Nr 11 nowy, na 1-em metrze 

(3-3) - 7 2 1 3 -

Z wolnej ręki są do sprzedania

Trzy Possessje na Pradz-\
N r 4 0 5  4 0 6  i 4 0 7 ,

w tych possesjach jest Dystylarnia Wódek. W  Warszawie do 
sprzedania Dom  tego samego właściciela, Nr 350 bez po­
średnictwa. Mogą być także wydzierżawione Składy Wódek 
pod Nr 405 na Pradze i Nr 350 w Warszawie, pod Nr zaś 
776, jest Skład Wódek do zbycia, (3—3) — 7178 —

J 8 L

I I I  > n  w o d n y  o 4 h kcł ch, jest 
sprzedania we wsi Wa'e, wi ust 4-i (mil 
id  m. Rawy, wraz z należącemi doń O*

______________darni, Łąkami i dwoma dzieaiatyrami (v
ką) dobrego gruntu oraego nowo .polskiej miary. Prawo 
tej własności jest wieczjsto. Wi-d<mość bliż zą pow,i 
można w Rawie, u S t a r .  zakonnego M chała Zauer.

<5 - a ) —  6881 -

S KL E P OWA
obznajmiona dostatecznie, pełniąc obowiązki przy familii od 
Igo poszukuje miejsca do Mydlarza, Rzeźnikn ln SW, !  

wSkiepie



W Biurze N auczycie lsk im  T e k li K uczborskiej,
przy ulicy Miodowej, Nr 482, są, do umieszczenia P olk i 
z wysoką muzyką i językami: francuzkim i niemieckim; 
S zw ajcarka z muzyką; oraz B on y rozmaitej narodowości; 
N auczyciel N iem iec posiadającyjęzyki i nauki klassyczne.

(1—1) —7358-

W Gmachu Towarzystwa Dobroczynności, przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście, jest do sprzedania na korzyść ubogich:

1. Ł óżko massiw mahoniowe dubeltowe, ozdobione pięk- 
nemi rzeźbami.

2. Ł óżk o  dubeltowe (antik), fornirowano, różnego gatun­
ku, zagranicznym drzewem inkrustowane.

3. K lkram  przed kominek.
Przedmioty te mogą być obejrzane każdodziennie. Bliższą 

zaś wiadomość o cenach powziąść można w Iiancellarji To­
warzystwa, w godzinach od lOej'do 12ej rano i od 4ej do 6ej 
z południa, wyjąwszy Świąt i Niedzieli. (1—1) —7373—

Pasieka ftamoszyńskiego
fflimimmiśw W a rsza w ie , u l. M ok otow sk a , N r  1 6 6 5 .

Tylko obznajmieni z prowadzeniem pszczół w jakichkol­
wiek systemach, mogą nabyć pszczoły z mojej pasieki. Oby­
watele ze wsi raczą listownie wprzód zamówić, aby otrzymali 
odpowiedź, czy jeszcze są pszczoły. Po otrzymaniu odpowiedzi 
raczą nadesłać pieniądze. Rozprzedaż nie inaczej się odby­
wa jak 10 roi w jedne ręce. Rój jeden z ulem kosztuje 11 
rs. Pszczoły mogą być zaraz zabrane lub pozostać na miejscu, 
dla stosownego ich upakowania na zimę. Najdalej pozostać 
mogą do końca Października. Koszta upakowania nabywca 
ponosi. (1 -3 ) — 7376 _

Jest do sprzedania każdego czasu

jjgg jK areta  podróżna (dormeuse),
■k" fabryki P. Rentla _ w Warszawie, prawie nowa i 

raz tylko używana. Bliższą wiadomość powziaść można w do­
mu przy ulicy Wiejskiej Nr 1725 (nowy 7).

(1—6) _  7375 _

Fortepjan Palisandrowy,
' w bardzo dobrym stanie o siedmiu i pół okta­
wach, jest do sprzedania za bardzo przystępną 

cenę, oraz L u stro  duże mahoniowe stojące. Wiadomość od 
godziny 3 do 6 po południu, pod Nr lii nowym, przy ulicy 
Mostowej, na 2 piętrze od frontu Nr mieszkania 10.

(2-3) ... 7240 -
   Jest do sprzedania

IJgJI Fortepjau mahoniowy,
. . . w dobrym stanie, za 5 0  rubli, przy ulicy'Jero­

zolimskiej, pod Nr 34, u właściciela domu.
O” 1) — 7205 —

Cztery rosłe, młode, kasztanowate KO­
N I !  , przyprowadzone z Cesarstwa, są de 
sprzedania przy ulicy Targowej, na Pra- 

. dze, w domu Wgo Krupeckiego, Nr 140-
Dowiedzieć się można w Szynku, pod tym samym numerem. 
_______________________ (2 -3 ) - 7 3 0 7 -

Potrzebną jest,

Eodowita Prancnzka,
na godziny, do 7-mio letnich dzieci. Zgłaszać się na ulice 
Sosnową pod Nr 6, między 6tą a 8mą wieczór.

(3—3) —7199—

Są do sprzedania

Trzy Folwarki,
w odległości wiorst sześć od rogatek, 

w powiecie warszawskim, przy szosę, w glebie przenicznej a 
w części żytniej, z dostateczną ilością łąk dobrych. Przestrzeń 
ta może być nabytą w całości lub częściowo, to jest folwarka- 
™ ’ w- T Powale na włóki i pół włóki, a to wkażdym cza­
sie. Wiadomość w „Red. Kur. Warsz.“ (2 3) -  7166_

Józef Karwoski,
J B E P r  Artysta Rzeźbiarz, przeniósł swą pracownię

“• •; •' wyrobów snycerskich i główny Skład Ra­
mek i Ram do Fotografji, tak ręcznej roboty, jak i maszyno­
wej z rozmaitego drzewa, oraz złoconych i gładkich szabo- 
wanych, poczynając od wizytowych po kop. 25, gabinetowych 
po kop. 50, aż do największych miar i cen, przytem nadmie­
nia, że wykonywają się wszelkie ornamenta i Figury z drze­
wa, modele na wszystkie odlewy z żelaza i metalu, z czem 
poleca się wszystkim kundmanom. Nr 389 dom W-go Podgór­
skiego, wprost Placu Saskiego, gdzie Fotografja Bajera. 
   , (3 -3 )________________________- 7 1 7 7 -

Fo Rs. 1 Kop. 5  garniec

i i i  o
najlepsza Amerykańska, 

w Składzie Lamp, oraz wszelkich Wyrobów Metalowych,
ŁUUlflliA

Ulica Nowy-Świat, Nr 1304 (48),
(2—3) —7289—_________ wprost Apteki Koopego.

Fabryki Czcionek Drukarskich.
Z powodu śmierci fabrykanta czcionek drukarskich Wil' 

helma Schreiber, pozostała po nim i przeszło 30 lat istnieją 
ca labryka przy ulicy Daniłowiczowskiej, Nr 495a, z  w sze l' 
kiemi do tejże należącemi utensyljanw, matrycami i m a sz y n a ­
mi, jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania. Mający chęć na­
być takową, raczą się zgłosić do W. J. Bauer, przy ulicy 
Daniłowiczowskiej, Nr 495, do fabryki afcota malarskiego. 

(3-3) ... 7202 -

DWA FOLWARKL ^
o godzinę drogi od Warszawy odległe, jeden 45 dziesiatyn (3 
włóki, drugi 60 dziesiatyn (4 włóki) rozległości mające, są do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w Księgarni i Litografji A- 
Dzwonkowskiego. Tamże dowiedzieć się można o wydzierżf*' 
wieniu M ły n a  w o d n e g o  o 3 gankach z przyległym grun- 
tami i łąką 25 dziesiatyn (50 mórg) rozległości mającemi- 

(3 -3) — 7204 —
\  I X X A  l  *JUUl IL J U L  Jt l  Jt f • % j .  JU U U U £ 

15« głównego składu (z

i@ UW M f i?
S . S Z Y R O K O W A , ) »

e j  przy ulicy Nowo-Senatorskiej, w domu TT̂ go Bbka, Nr )0 
eź 477a, nadczedł pierwszy transport K aw ioru  świeże- 

go, ziarnistego, tegorocznego, Sierpniowego połowu, U  
z czem polecam sięSz.Publiczności.—S. SzyrokoW . )0  

(2—3) — 7 314 — ^0

^VV¥¥¥¥Y¥Y¥¥TnrT¥ ¥¥¥¥¥¥¥¥**
K L E J  B I A Ł Y  W  P Ł Y N I E .

P-a Gaudin z Paryża,
do  k le je n ia  p a p ie ru , te k tu ry , p o rc e la n y , s z k ła  m arm orUi 
d rzew a , k o rk a  i ec t.

PROSZEK RXJBIIsrOWY,
w yborny  do n a o s trz e n ia  b rzy tew , czy szczen ia  s re b e r , p ° l0‘ 
r„ w a n ia  w sze lk ich  m e ta li, b ie le n ia  zębów  cc t.

D o s ta ć  m o żn a  w W a rsz a w ie  w sk ła d a c h  m a te r ja łó w  ap tec* ’ 
nych P P ; G allego  i L  S p ies»s. ( 12 — 12) — 4043 —

Do sprzedania po cenie niżej kosztu roz­
maite koronki, również futro popieli-*
ce z pokryciem w dobrym stanie. Wiado­
mość przy ulicy Nowy-Świat, dom W. Dą­
browskiej, Nr 56 nowy, mieszkania Nr 4, od godziny 12 do 
3 po południu, (3—3) 7080 -



III —

¥  A F f l H f l T I T .  1C A I Przy ulic7 Nowolipie Nr domu 2407/8 (2 nowy),
u x x j j j  J .V . -ł ł  j mieszkania 11, przyjmuje się uczniów na stół i stan-

z wyższym patentem posiadająca języki: polski, russki,niemiecki cję, gdzie zarazem pobierać można lekcje języków: niemiec-
i francuzki, nauki klassyezne i muzykę, mając kilka godzin kiego, francuzkiego i łacińskiego, oraz historji powszechnej,
niezajętych jeszcze, pragnie znałeść Lekcje lub Korrepetycje. podług nowej metody mnemonistycznej (zbiorowo po 20 kop.
Zastać można od 3ej do 6ej po południu. Ulica Wielka, Nr 3 za godzinę): Tu może być przysposobiony zdatny uczeńwskrb-ej
nowy, drugi dom od Chmielnej, na dole,

-  j u b  -Tamże jest Pom ieszczenie, lub Pokój z osobnym  
Wchodem, przy familji, dla Osoby płci żeńskiej, Emerytki 
lub Nauczycielki, ze stołem, usługą i wszelką wygodą, za ce­
nę umiarkowaną. (1—3)

Nr 2 mieszkania.— , conym terminie do klassy 2-giej lub 3-ciej.
(1- 1) 6595 -

- 7 3 6 6 -

I
i  w  kraju z tychże w y p rod u k ow an e,

a mianowicie:
Pszenica', biała angielska Yiktorja (krajowej z dóbr 

Siennica, korzec rs. 11): Białokłosa hollenderska, 
Frankensteinska, Marchijska, Zelaudzka.
Ż y to  Szampańskie bardzo plenne,Finlandzkie, Ma- 

ny-Śtalked, Krzyca Corrensa, Szwedzkie piaskowe i 
Jęczm ień zimowy angielski, oraz R zepak i  R ze­
p ik  zimowy nadeszły do

| Domu Handlo wo-Kommisowego
•9 . O. Berlińskiego,

przy ulicyRymarskiej, Nr 471a, wprost Banku. 
- - J 1' 3) -  7363 -

Ważna wiadomość diaPP.Fotografów!!
Ktoby z PP. Fotografów chciał objąć zarząd Zakładu Fo- 

ograficznego, lub do współki, bez wyłożenia pieniędzy, ponie- 
raźZ ■w-szystko znajduje się w porządku zastosowanym do te- 
dyTu:lej,i!eg0 ■wymagania sztuki, może o bliższych, pod każ- 
sie alłfS'®dem d'a siebie korzystnych warunkach, dowiedzieć 
Leśser ^ ^ arszawie, przy ulicy Miodowej, w domu Wgo 
wiatowvm P f y^ucji Tytoniów * Cygar> albo wmieście po- 
z którrwr t §stochow, w wyżej rzeczonym jedynym zakładzie,
le ssó w  w y 7 ą p tjmuysiW8PÓlnik ^ ^ 7 0 -

Lo, cenle umiarkowanej.
sprzedania w składzie Oleju i Nafty. Nowy-Świat, Nr 1290, 

nowy 20, w blizkości wieży Straży Ogniowej. 
W yf*;ndo1 do wielkiego salonu do 10 lamp naftowych, zło- 
wanvch wiatow i ilości blaszanych, gustownie olejno pomalo- 
lam p naft0raz 3' ch świeczników ściennych, każdy do trzech 

W » t e r k l o « t  jesionowy, obszerny i wygo- 
woareni do a ana w botelacb i zakładach, z obszernym rezer- 
i bronzami Y  za .ścianą tylną. F o r te p ia n  inkrustacjami 
fabryki G p .?llemi przyozdobiony, z mechaniką angielską, 
wiacv tr,oU°̂ ge f  ey°kum, przydatny do nauki dla dzieci, i stano- 
- T.y mebel klonowy bardzo ozdobny. (2 -3 ) - 7 2 7 7 -

Nabywsz ^ ażna wiadomość!
sionowveh2 nżv^ll£a iiztuk łóżek, tak  mahoniowych, jak  i je- 
P- Simlera & h’ lecz w bardzo dobrym s‘anie> fabryki 
Przystępnieiszv3b zawiadomić, iż takowe po cenach naj- 
?rzechowp r™ii . ;)clstępuję, oprócz tego posiadam toaletki 
iż przyimńie zwane szkatułki. Nadmieniam przytem,
cżos umów w ,lkle obstalunki, które z sumiennością i na 
ęa N o w y - S  k i c h a ł  C h o j: n a c k i  stolarz, uli-
za tak zwanym O n l y n i c k S  ^  P ^ ^ ^ ^ g P ^ w s z y

Znany od lat wielu S kład  P erk a lik ó w  % 
i P łócienek , przy ulicy Nowosenatorskiej, J| 

Nr 477a, pod firmą dawniej K . Grohmann, obecnie 
J. Jabłońskiej, zaopatrzony został na nadchodzącą 
porę zimową, w dobór różnego rodzaju towarów weł- u, 
nianycli, flanel, barchanów , p erk a lik ów  krajo- C  
wych i zagranicznych, chustek  wełnianych większych s  
i mniejszych, kaiftaników  zimowych, pończoch 3  
dużych i dziecinnych i tym podobnych towarów w do- »  
borowych gatunkach i po jak najprzystępniejszych ce­
nach. Tamże są do nabycia gotowe lub na zamówienie 
H a lk i, K rynoliny  i T urn iury  według najśwież- 
szego_ fasonu, Sukienki i Ubranka dziecinne; przyjmuią 
się również wszelkiego rodzaju karbowania.
Oprócz tego Sklep zaopatrzony został dla dogodności 

kupujących w znaczny zapas Norymberszczyzny i róż- y, 
nych potrzeb tualetowych. Z tern wszystkiem wspom- ja 
niany zakład poleca się łaskawym względom Szanow- ’ł  
nej Publiczności, poręczając za dobór materjałów zdol- »  
ny zaspokoić wszelkie wymagania i taniość posuniętą do 5 
możliwych granic. (1—3) — 7371 — #

Do Fabryki Wyrobów Platerowanych Henneberga i Czaj­
kowskiego, przy ulicy Wolskiej, Nr 15, potrzebni są U C Z ­
N IO W IE  d o b re j.........................................................  „ konduity, mający niemniej jak 14 lat
wieku. Życzący wstąpić do nauki, przyjmowani będą tylko
za zezwoleniem Rodziców lub Opiekunów.

(1 -3 ) - 7 3 6 0 -

Potrzebną jest zaraz

O S O B A
znająca dobrze język francuzki i mówiąca nim poprawnie, do 
Dziecka 9cio-letniego, w Warszawie. Wymaga się patentu 
z ukończenia nauk. Wiadomość przy ulicy Mylnej pod Nr 7, 
u Pana Nowikowa. (1—3) —7364—

Szafa y . Kredens,
9 łokci długa, a 5 */a wysoka, rozbierana, ze drzwiami o 10 
skrzydłach i zamkami, jest zaraz do sprzedania za rs. 20. 
W ieszad ło  duże, R am y złocone i inne ruchomości, a to 
przy placu S-go Aleksandra, 1739 (10 nowy), stróż Jan do­
prowadzi. (1—1) — 7369 —

Kołnierz sobolowy i Fntro damskie Lisy,
są do sprzedania przy ulicy Leszno, w domu W . Nowickiej, 
Nr 6 (656), w mieszkaniu Zaleskiego. (1—3) —7367—

Do Składu Fruktów, potrzebna jest Osoba, spokojna, do­
brego prowadzenia, do sprzedaży jako

Sklepowa, z kaucją rs. 60.
Bliższa wiadomość w Kantorze W. Dęmbskiego na Krakow- 
skim-Przedmieściu, pod Nr 451, od godz. 1 do 5 po południu. 
 (z— 3)___________ —  7354 —

U C Z E Ń  pragnący przygotować się do egza- 
—• — minu klassy Ytej, pod kierunkiem uzdolnionych 
Nauczycieli, może znaleźć sposobność po temu, pracując ra­
zem z miejscowym Towarzyszem. Wiadomość w Księgarni 
M. Orgelbranda, Krakowskie-Przedmieście, Numer 1.

(2—3) —7290—

chcą, na

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania: gar­
nitur mebli orzechowych w dobrym stanie, 

j - j n  oraz trzy Szafy, Komoda i inne sprzęty ku- 
chenne. Osoby interesowane zgłosić się ze- 

ulicę Żórawią pod Nr 24 nowy, mieszkania Nr 1. 
(3-3) - 7 1 9 2 -



JU
Są do sprzedania

SE kilku Pokoi, t. j .  Garnitur rypsem  bryty , sk ła ­
dający się : z  K anapy, ach Fo te li, 6u K rzeseł, S to łu  przed 
kanapę , 2ch Stolików do k a rt, Szafy ro zb ieranej, 2ch Ł óżek , 
Szafki do bielizny, B iurka, 2ch L u ste r , K ozetki, 6ciu Napo- 
leonek; wszystko mahoniowe; tudzież  K redens i S tó ł ro zsu ­
wany. W iadom ość przy ulicy Z łote j pod N rem  1504, nowy 26 , 
wchodząc od M arszałkow skiej ulicy z prawej strony osta tn i 
dom ek parterow y z fron tu  p rzed  u licą Sosnową, u Osoby k tó  
ra tam że  zam ieszkuje. ( 3 —6) — 7269 —

Jest do sprzedania

J  Garnitur Mebli M ahoniowych,
?3L  szybowanych, składający się: z Kanapy, Stołi

przed kanapę, 2ch Foteli i ------1 TT,! *’ — ''  '  '
Nr 2384, w oficynie.

łający 
Gciu Krzeseł. Ulica 

(1 -3 )

Stołu 
Nowolipki,

7356-

G a rn i tu r  M eb li m ahon iow ych , a-
damaszkiem pokrytych, składający się z ka­
napy, 12 krzeseł i 2 foteli, oraz stół jesiono- 

-wy z klapami, jest do nabycia w domu pod 
Nr 1574 lit d (nowy 17), przy ulicy Widok na 2-iem piętrze, 
Nr 11 mieszkania. (1—3) — 7372 —

Od Śgo Michała do wynajęcia

i  „o h ł a j l i .
składający się z dwóch Pokoi tapetowanych, z których jeden
0 dwóch oknach, a drugi o jednem, z widokiem na dziedzi­
niec, na piętrze drugiem, z oddzielnym wchodem. Stróż w bra­
mie tego domu pod Nrem 476D, (Suk. Elsnera), przy ulicy 
Nowo-Senatorskiej, doprowadzi. (1—3) —7361—

Z a  R s . 1 5 0 .
W  domu Nr 2821a, nowy 14, przy rogu ulic Leszczyńskiej

1 Topiel, od Śgo Michała są do wynajęcia 3  P O K O J E  
z Piwnicą, Drwalką i Górą wspólną. Miejscowość odznacza 
się świeżem powietrzem. (1—3) —7368—

Tanie i wygodne mieszkanie.
Trzy obszerne Pokoje 1 Kuchnia, (niedawno odświeżone i 

do tego Przedpokój wspólny, są do wynajęcia w domu pod 
Nr 482 (nowy 6), przy ulicy Miodowej. Wiadomość w Księ­
garni i Litografii A. Dzwonkowskiego.

(3-3)  -  7203 - -

Od Ś-go Michała r. b., jest do najęcia na 3 kwartały M ie­
szk an ie  na 1-em piętrze, składające się z dwóch Pokoi, Sa­
lonu dużego, Przedpokoju wspólnego i Kuchni wspólnej, wraz 
z Piwnicą i Komórką na drzewo, przy ulicy Senatorskiej pod 
Nr 6 nowym. Wiadomość tamże, w mieszkaniu Doktora Ku­
leszy. (2 -3 ) — 7292 -

Do wynajęcia od l-go Października, przy ulicy Leszno, Nr 
84, na dole od frontu

Mieszkanie suche i ciepłe,
4 lub 6 P o k o i, Przedpokój, Kuchnia, Spiżarka i Piwnica. 
Tamże P o k ó j i K o ch n ia . (3—3) — 7179 —

Do wynajęcia od l-go października r. b. przy ulicy Długiej 
pierwszy dom za Katedrą prawosłowną Nr 590 (11).

S K L E P ,  duży z 1-em oknem,
z tego wejście do Piwnic suchych i obszernych, obok dwa 
Pokoje frontowe, za temi, dwa duże Pokoje, dalej w oficynie, 
dwa Pokoiki i Kuchnia, do tego drugie wejście, oraz Wozo­
wnia, Stajnia i Strychy na Składy. Lokal ten, może być użyty 
na Handel Win, lub Skład Materjałów Aptecznych, jaki do­
tąd egzystował, lub rozdzielony na 2-a Sklepy.

(3-3) - 7 2 6 6 -

Trzy Pokoje z Kuchnią bez mebli, 
Jeden i ilwa Pokoje z meblami,

do wynajęcia w każdym czasie, lub od Śgo Michała 1870 roku, 
pod Nrem 177(>«, Nr 8 mieszkania.

(3—3) ~ i m -

Jest do wynajęcia od Ś-go Michała

Pokój duży przy familji,
z meblami, usługą, opałem lub bez. Ulica Żórawia, Nr 1 no­
wy, mieszkania Nr 3. Wiadomość na miejscu.

(1~ 3)   — 7374 - ________
Potrzebnem jest

M i e s z k a n i e ,
do wynajęcia miesięcznie, umeblowane, o dwóch Pokojach 
z Kuchnią, chociażby wspólną, w środku miasta. Adres uli­
ca Królewska, Nr 39, mieszkania Nr 8.

(3- 3 ) ____________________  -  7342- -

Od Ś-go Michała r. b.

R ó ż n e  L o k a l e
do wynajęcia, po nader nizkiej cenie w  p ossesii K o s z t -  

Ki, N r  1 7 5 3 , lit .  A B C ., mianowicie: 
P a ła c y k  składający się z 6-ciu pokoi, Suteryn i t .  n , na 

pół roku rs. 120. 1
4 ~ ry  p o k o je  i kuchnia, na pół roku rs. 45.
3 'j r  po k o je  i kuchnia, na pół roku rs. 37, kop. 50.
2 - a  p o k o je  j  kuchnia, na pół roku rs. 30.
1 -den  p o k ó j na półroku rs. 15.
Oraz^ wiele innych Lokali tudzież dla D o ro ż k a iy  W o ­

zo w n ie  i  S tą jn ie . Wiadomość w Składzie Herbaty L. 
Krupeckiego.___________ (4—6) —7128— _______

Mieszkanie dla kawalera,
jest do wynajęcia każdego czasu, przy małżeństwie,przy ulicy 
Ś-to Jańskiej, na 2-giem piętrze od frontu, Nr domu 3 (no­
wy 4). Wiadomość na miejscu, Nr 7 mieszkania.

(1—1) - 7 0 9 4 -

—  ----------------

Zgubiono!

W zeszłą Niedzielę, to jest ligo Września, 
idąc z ulicy Elektoralnej do Kościoła Śgo Ka­
rola Boromeusza, zgubiono P a ra s o lk ą  dam ­
sk ą , koloru bronzowego. Łaskawy i sumienny 
Znalazca raczy takową oddać pod Nr 785, p«y 
ulicy Elektoralnej, na lsze piętro, za nagrodą- 

____________ (2—2)___________ —7336— _

P I E R Ś C I E Ń  złoty, męzki, z Kamieniem 
fioletowym (jaspis), na którym wyrżnięte były 

litery A. W., przypadkowym sposobem zgubiony został dnia 
12go b. m., w Poniedziałek. Łaskawy Znalazca raczy zwrócić 
takowy pod Nr 830/1 (nowy 22), przy ulicy Ogrodowej, 
nagrodą. Stróż miejscowy wskaże poszkowanego. 
_____________________ (2-3 ) ___________ -7347— ___

Przed kilkoma dniami w mieście Nieszaw'A 
przypadkowym sposobem zgubioną została dy- 

missja wojskowa Uryna Buchner, z miasta Brze" 
zin, oraz rs. 6, które łaskawy znalazca zatrzymać może, jaj*0 
nagrodę, dymissję zaś raczy złożyć w Zarządzie Policji M**’ 
sta Warszawy. Poszkodowany służył w pułku Kostromsk1"1 
5-ej pieszej dywizji, dymissję zaś otrzymał w Chersonie W * 0 ' 
jennym czasowym szpitalu. (1—3) —7365—

W domu pod Nrem (14) 1347B, w dniu ld 
b. m. i r., skradzioną została ta b a k ie rk a  
z ło ta  masiv, owalna, grawirowana, 
z epoki Ludwika XIV. Uprasza się PP- 

bilerów i Handlujących o zwrócenie uwagi na sprzedawać m°' 
gącego i udzielenie łaskawej wiadomości do właściciela P0' 
wyższego Nru domu, przy ulicy Mazowieckiej. Nagroda 
pośrednictwo odszukania, udzieli sie, iaka tylko żądana bę­
dzie. (2—3) —7302—   ^
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